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Konferencja 3-ch premierów 'SSSSSi
założy podwalmy pod pakt naddunajski

PARYŻ, 12. 3. PAT. „M atin“ do 
nosi ż Rzymu, że pierwsze rozmowy 
prem jera węgierskiego i kanclerza 
Dolłiiisa z Mussolinim odbędą się 
prawdopodobnie we środę. W Rzy­
mie bawią już eksperci ekonomiczni 
trzech państw, którzy opracowują 
szczegóły techniczne spotkania.

Celem rozmów jest ustalenie no­
wych kontyngentów wymiennych 
pomiędzy Włochami, A ustrją i Wę­
grami. W  grę wchodzą takie pro­
dukty, jak zboże, kukurydza i by­
dło ze strony węgierskiej oraz drze 
wo i produkty przemysłowe austrja 
ekie i włoskie Mają być również 
zbadane taryfy  kolejowe oraz per­
spektywy' wykorzystania portów w 
Trieście i Fiume. Rozważane wre 
szcie będą możliwości pozyskania 
handlowej współpracy Czechosło­
wacji w zakresie dostarczania rud 
mineralnych anstrjackim  zakładom 
przemysłowym Skody oraz innym 
zakładom metalurgicznym Czeehosło 
wacji.

Nadewszystko jednak — pisze ko 
respondent — trzeba widzieć w kon 
fereneji rzymskiej potwierdzenie 
pod względem politycznym przyjaź 
ni trzech państw  Austrji, W ęgier i 
Włoch Uroczyste przyjęcie, jakie 
Rzym zamierza zgotować swoim go­
ściom, ma wykazać wobec całej Euro 
py, iż węzły, jakie łączą trzy pań­
stwa oraz ich zdecydowaną wolę do

JAKIE CŁA OBOWIĄZUJĄ 
w  obrocie handlowym  

z Niemcami
W ARSZAW A, 12. 3 PAT. Mi- 

sterjum  przemysłu i handlu, w 
związku z zapytaniami, żgłaszane- 
mi do ministerjum komunikuje, że 
od chwili wejścia w życie, protokułu 
polsko - niemieckiego z dnia 7 bm., 
tj. od dnia 15 bm., obowiązywać bę 
dą następujące cła w obrocie mię­
dzy Polską i Niemcami.

Przy przywozie polskich towarów 
do Niemiec, obowiązywać będzie w 
stosunku do wszystkich towarów 
normalne autonomiczne cło (nie cło 
konwencyjne), tj. cło zawarte w 
pierwszej rubryce niemieckiej tary 
fy  celnej. Przy przywozie towarów 
niemieckich do Polski, obowiązywać 
będzie do wszystkich towarów cło 
normalne autonomiczne, zawarte w 
drugiej kolumnie polskiej taryfy  
celnej (nie cło konwencyjne).

W ciągu 24 godzin
rozwód, ślub, sam obójstwo

PEO ATON ICA  (Illinois), 12. 3. 
Państw o Rey Holcomb po ślubie za 
w artym  w piątek, popełnili w sobo 
tę wspólnie samobójstwo. Z listu, 
który znajduje się w posiadaniu sę 
dziego śledczego, wynika, że majzoa 
kowie obawiali się kry tyki opinji 
publicznej, gdyż p. Hicomb rozwio­
dła się z bratem swego męża na 1*> 
m inut przed zawarciem nowego

konania wspólnemi siłami odbudowy Ententę w kierunku właściwego zro 
gospodarczej krajów naddunaj- zumienia i interpretacji rozmów 
skich. rzymskich. Również w Niemczech

Korespondent zaznacza, że w strona włoska poczyniła kroki w ce- 
Rzyrnie liczą na to, iż F rancja potrą lu uzyskania od Berlina zapewnień 
fi wywrzeć należyty wpływ na Małą pojednawczych.

Zalanie mdłych kopalń
w Zagłębiu Dąbrowskim wodą?

L IP S K , 12. 3. PAT. Pod naci­
skiem czynników party jnych wielka 
niemiecka cegielnia w Gotha zwolni 
la ostalmio z pracy 5-ciu polskich ro 
botników, zatrudnionych w tein 
przedsiębiorstwie bez przerwy od 
roku 1914. Zwolnionym dano do 
zrozumienia, że dla obcokrajowców 
w I I I  Rzeszy miejsca niema i win­
ni wobec tego czemprędzej wrócić 
do kraju. Spraw ą zainteresował óę 
konsul R. P. w Lipsku i w wyniku 
przeprowadzonej interwencji uzy­
skał pewną satysfakcję w postaci 
przywrócenia stanu poprzedniego.

il

WARSZAWA, 12. 3. Jak się do­
wiadujemy, obrady przedstawicieli 
przemysłu węglowego w Zakopanem 
przygotowujących projekt kou 
wencji węglowej, dotyczyły również 
zagadnienia produkcji i zbytu wę­
gla w bardziej praktycznem uję­
ciu.

Mianowicie reprezentanci ko­
palń górnośląskich wysunęli postu­
lat zlikwidowania szeregu małych 
kopalń węgla w powiatach zawiere
kim i będzińsk’*!!. Właściciele tych

nieczynnych kopalń otrzymywaliby 
premje od syndykatu węglowego. 
Postulaty przemysłu węglowego na 
G. Śląsku spotkały się z aprobatą 
dyrektorów wielkich kopalń.

Unieruchomienie małych kopalń 
oznaczałoby stopniowe zalanie ich 
wodą. Jak wiadomo, właściciele 
tych małych kopalń nie chcą nale­
żeć do konwencji węglowej, dążąc 
do obniżenia cen węgla na rynku 
wewnętrznym w Polsce i do wolne 
go handhf wparłem.

„Hiemlecki wschód
jednoczy się  z Rzeszą

B ER LIN , 12. 3. PAT. W Akwi­
zgranie nastąpiło dziś otwarcie wy 
stawy propagandowej „Drogi do nie 
mieckiego wschodu". Przemawia! 
m. in. przedstawiciel młodzieży nie­
mieckiej i gdańskiej Zirwas, który, 
podkreślił, że celem wystawy jest za 
dokumentowanie łączności niemiee 
kich obszarów wschodnich z Rzeszą. 
Delegat ministerjum  komunikacji 
Rzeszy zapowiedział, iż zwiedzający 
prowincje wschodnie korzystać be 
dą z 40 proc. zniżki w komunikacji 
koleiowej okrętowej i lotnie™;d.

Ojciec zbeszczeszczonei córki
©trzymał prawo powieszenia 3 murzynów — gwałcicieli

NOWY JORK, 12. 8. Poraź konaweę kary śmierci nad skaza- 
pierwszy w historji sądownictwa nymi.
obywatel pokrzywdzony w danym Parlament stanu Missisipi wy- 
procesie został wyznaczony na wy znaczył niejakiego Clyde Collinsa

Członkowie stronnictwa narodowego
nożowcami.

WARSZAWA, 12. 3. PAT. Wczo 
raj odbyło się staraniem  unji odro­
dzenia narodowego (grupa ks. Rogu 
zińskiego) zgromadzenie przedwy­
borcze w lokalu zamkniętym, w któ 
rem wzięło udział około 400 osób.

Przybyli na salę celem rozbicia 
zgromadzenia członkowie stronnic­
twa narodowego wywołali bójkę, w 
czasie której został pokłóty nożem 
jeden z działaczy unji Eustachy 
Wagnowski.

Przybyła na miejsce policja zaj 
ście zlikwidowała i zebranie roz­
wiązała.

Po przeprowadzeniu dochodzeń 
zatrzymano 5-ciu sprawców zajścia, 
którzy są wszyscy członkami stron 
nictwa narodowego.

U aresztowanego Józefa Wasilew 
skiego znaleziono sztylet, którym 
zranił Wagnowskiego i legitymację 
stronnictwa narodowego.

ua prowizorycznego kata i powierzył 
mu wykonanie wyroku śmierci na 
3 murzynach, którzy dopuścili słą 
gwałtu i morderstwa jego 16-leiniej 
córki.

Na mocy przyjętej przez parla­
ment ustawy Collins został miano 
wany katem na przeciąg jednego 
dnia.

Po dokonaniu wyroku parlament 
uchwali nową ustawę, która unie­
ważni poprzednią decyzję.

Zdaniem prawodawców stanu Mis 
sisipi Collins zasłużył na to „wyróż 
nienie", ponieważ przyczynił się w 
wysokim stopniu do uchronienia 3 
murzynów przed zlynczowaniem.

Wykonanie wyroku śmierci ma 
nastąnić w miejscowości Hermando 
w dniu 18 marca.

Zagadkowa ©puszczenie torpedowca
japońskiego przez załogę

lO K IO , 12. 3. PAT. Torpedo­
wiec „lom otsuru", co do którego 
istniały obawy, że zatonął w czasio 
burzy, odnaleziony został w pobliżu 
wyspy bzizikizima, opuszczony zu­
pełnie przez załogę. Ministerjum ma 
rynarki odmawia przed przeprowa

dzeniem śledztwa podania wiadomo 
ści o stratach poniesionych przez za 
łogę. Torpedowiec „Tomotsuru" był 
najnowszego typu i dopiero w uhie 
glym miesięcu spuszczony był na 
wodę.

Konstytucja *  senacie.
W ARSZAW A, 12. 3. (wł.) Jak

się dowiadujemy marszałek Świtał 
ski przesłał dziś w godzinach popo 
ludniowych do senatu zgodnie z art, 
25 konstytucji uchwaloną pi zez 
sejm nową konstytucję.
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Straszne przeżycia zakopany
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MARSZAŁEK PIŁSUDSKI WX JEŻ­
DŻĄ NA URLOP?

WARSZAWA, 12.3. W Warszawie n- 
trzymuje się uporczywie pogłoska, że 
marsz. Józef Piłsudski zdecydował już 
swój wyjazd do krajów tropikalnych.

Wyjazd ten, jak w ubiegłe lata, ma 
nastąpić już wczesną wiosną. Podobno 
w związku z tym wyjazdem p. marsza­
łek odbył dłuższą konferencje z p. pre­
zydentem RzpHtej.

P. Marszalkowi w podróży towarzy­
szyć mają lekarz przyboczny dr. Woy- 
czyński i kpt. Lepecki. Narazie nie wy 
mienia się miejscowości ,do której ma 
sie udać p. Marszałek na wypoczynek.

W sobotę wieczorem marsz. Pijsud 
ski przyjął na audiencji gen. Sosnkow- 
skiego.

ZGON ADWOKATA NA SALI 
ROZPRAW.

ŁUCK, 12.3. Zmarł nagle na udar ser 
ca w sali łuckiego sądu okręgowego, 
wydział cywilny tuż przed rozprawą, 
adwokat z Włodzimierza, śp. Jan Wa 
ohnowski.

Odcięci od świata w zasypanym szybie śpiewali pieśni górnicze

JAPOŃCZYCY SPALILI BUDYNKI 
KOLEI WSCHODNIO - CHIŃSKIEJ.

MOSKWA, 12.3. „Tass“ donosi z 
Chabarowska, że wedjug wiadomości 
uadeszlych tam z Charbina, oddziały ja  
pońskie pod pozorem walki z bandytyz 

mcm podpaliły zabudowania koncesji 
ieśnej koiei wschodnio - chińskiej. 
Wszystkie zabudowania i duże zapasy 
obrobionego drzewa padły pastwą pło­
mieni.

Według tymczasowych obliczeń, szko 
da wynosi 10 tysięcy rubli złotych.

POCIĄG ZMIAŻDŻYŁ FURMANKĘ 
Z PIĘCIU OSOBAML

ŁÓDŹ, 12.3. Ub. nocy przejazd kole. 
jowy przy ul. NoWopańskiej był tere­
nem strasznego wypadku.

Przez tor przejeżdżała furmanka, na 
której siedziało pieć osób. W tym mo 
mencie nadjechał pociąg od stacji Kar­
sznice, który wpadł na wóz, miażdżąc 
go zupełnie. Jedna osoba, znajdująca 
sie na wozie, została na miejscu zabita, 
drugi pasażer dogorywa w szpitalu, a 
trzy pozostałe osoby zostały cienko ran 

ne. liu m , który sie zbiegł, usiłował do 
konać samosądu nad kołejowcaml. Do­
piero zaalarmowana policja przywróci 
ia porządek.

WALKA POLICJI Z BEZCZELNYM 
BANDYTA.

• LONDYN, 12.3. Z Chicago donoszą, 
i i  najgroźniejszy przywódca bandytów 
John Dillinger, noszący przydomek
„wróg Stanów Zjednoczonych nr. 1“, 
który przed tygodniem w sensacyjny
sposób zbiegł z wiezienia Crown Point
w stanie Indiana pojawił

sie ponownie w Eldoradzie gangsterów 
amerykańskich.

Po Irilku dniach bezskutecznego poś 
cigu całej armji policjantów, milicjan 
tów i detektywów za bandytą, wzmożo 
na działalność gangsterów w Chicago 
pozostaje niewątpliwie w związku z po 
nownem pojawieniem sie „mistrza" Dii 
łingera, tcmwlęeej, że pewien szofer 
poznał osławionego bandytą.

Policja jest zdania, że Dillinger żdo 
lał w międzyczasie nietylko schronić 
sią w podziemiach Chicago, lecz rów­
nież zorganizować nową baudę.

W ciągu wczorajszego dnia . półieja 
stoczyła w centrum miasta dwie for­
malne potyczki z bandytami, którzy z 
niesłychaną zuchwałością skradli kilka 

luksusowych limuzyn, poczem ostrzeli- 
wując sią z karabinów maszynowych, 

zdołali umknąć, nie pozostawiając żad­
nych śladów.

Popierajcie L O.P.P:

BYTOM, 12.3. Bezpośrednio po 
cudownem ocaleniu górników ko­
p a ln i. „Karsten-Bytom“ pod By­
tomiem lokowano ocalonych górni­
ków na korytarzu. Na korytarzu 
śmiechy i rozmowy krewnych i zna­
jomych, uratowanych górników. 
Wszyscy są weseli i cieszą się. Nic 
dziwnego, bo wydobycie żywych 

po 72 godzinach 
z podziemi jest istotnie cudem.

Pierwsza trójka wyszła prawie 
bez szwanku, tylko drobne potłu­
czenia i lekkie okaleczenia — to 
wszystko. Rębacz Bartela doznał 
złamania dwu żeber i ręki. W mię­
dzyczasie odbyła się już operacja i 
amputowano mu dwa. pałce u ręki;

Silnie obrośnięte czarne twarze 
górnicze: ocalonych przemawiają 

•wyraźnie swoim •znużeniem i prze­
męczeniem. Na twarzach ich odbi­
jają: się

straszne przeżycia
ostatnich gódżin w czeluściach ko­
palni.

O swych przeżyciach opowiade- 
ją  następująco:

Pracując w nowo wybudowa­
nym ganku

na głębokości 840 metrów, 
w ubiegły wtorek około godz. 18.45 
usłyszeliśmy silną detonację. Zga­
sły nam karbidki, a wkrótce potem 
rozległa się druga detonacja i rów­
nocześnie posypał się wokoło gruz 
z walącego się stropu. Sądząc, że 
mamy do czynienia z wybuchem 
gazu, postanowiliśmy nie zapalaó 
naszych latarek. Po pewnym czasie 
stwierdziliśmy, że jesteśmy

zupełnie odcięci od świata
Główny ganek był zasypany, a 
myśmy się ; znajdowali w lochu o 
przestrzeni, 8 metrów kwadrato­
wych.

Straszne to odkrycie nie wypro­
wadziło nas z równowagi i poczę­
liśmy spokojnie radzić co robić. 
Było nas pięciu. Stwierdziliśmy, że 
jeden ,z towarzyszy Kopal jest cięż­
ko ranny. Był on nawpół przygnie­
ciony zwałami węgla i jęczał z bólu. 
Kiedy usiłowaliśmy go podjąd, sta­
nowczo się temu sprzeciwił, gdyż 
może się zawalić cały .ganek grze­
biąc nas wszystkich. Biedny Kopal 
po uratowaniu go w drodze do szpi­
tala zmarł.

Przez cały naszego pobytu 
w podziemiach

śpiewaliśmy górnicze pieśni, 
pocieszając się wzajemnie.

Opowiadaliśmy sobie wzajemne 
nasze przeżycia. Jedzenia nam nie 
brakło, a to co mieliśmy, dzieliliśmy 
na równe porcje. Wody nam też nie 
brakowało, bo z powodu podziemne­
go wstrząsu, powstała szczelina, 
którą przeciekała woda,

Kiedy usłyszeliśmy nareszcie 
huk mjotow i odgłos świdra kolum­
ny ratowniczej, a wreszcie ujrzeli 
światło, to się nam zdawało, że nasz 
pobyt w podziemiach

trwał tylko jakieś 24 godziny,
gdy faktycznie byliśmy odcięci 72 
godziny.

Górnicy podnoszą zasługi ko­
lumny ratowniczej, która pracowa­
ła z , samozaparciem . przez dzień i 
noc. Członkowie kolumny ratowni­
czej po wydobyciu zasypanych, byli 
ogromnie wyczerpani.

Kopalnia „Karsten - Centrum" 
pod Bytomiem jest
terenem dość częstych katastrof.

Ostatnia katastrofa na tej kopalni 
wydarzyła się przed dwoma laty. 
Po 6 dniach wówczas wydobyto z 
pod ziemi 7 ocalonych górników. 
Bytom i okolica stoją pod wraże 
niem tej katas'.v.fv. W mieście wi­
dać chorągwie, opuszczone do poło­

wy masztu na znak żałoby.
Przed szpitalem gromadzą się 

tłumy ludzi. Przybyli również krew 
ni górników, których jeszcze nie 
wydobyto, a którzy już nie żyją. 
Również przed kopalnią gromadzą 
się grupki osób.

Akcja ratownicza trwa w dal­
szym ciągu i kierują nią dyrektor 
policji z Bytomia Ramshorn, w asp-

stencji kpt. Sc-hlattmana z Wrocła­
wia. Wydobycie górników Jaw or­
skiego i Dziadki, którzy już nie ży­
ją, natrafia na coraz większe trud­
ności. Kierownictwo kolumny ra­
towniczej postanowiło celem dotar­
cia do zasypanych, wybudować 
boczny ganek długości 40 metrów, 
spodziewając się w ten sposób na­
trafić na zasypanych.

Usiłowane porwanie żony
prezesa związku powstańców śląskich,

KRÓL. HUTA, 12.3. “Wielką sensację 
wy wolała w . Kroi. Hucie wiadomość o 
uśiłówanem porwaniu prezesa miejśco 
wej grupy związku powstańców śląs­
kich, p. Antoniowej Śzostakowej.

P. Szostakowa, zamieszkała w Król. 
Hucie przy ul. Głowackiego 3, wyszła 
w sobotę przed południem ńa zakupy 
do miasta. Na ul. Wolności zatrzymał 
się przed nią samochód, że znakiem W 

11444; z samochodu wysiadł jakiś nie­
znany mężczyzna, i oświadczył SzOsta- 
kowej, że mąż jej złamał w Katowi­
cach nogę i prosi ,aby natychmiast u- 
dała się do Katowi®, celem odwiedzenia

go. Mężczyzna zaproponował jej prze­
wiezienie samoehódem do Kato wici Szo 

stakowa zaskoczona, oświadczyła, że mu 
si przedtem, zawiadomić rodzinę i że do 
KatóWic ewentualnie uda się autobu­
sem. Wówczas nieznany napastnik silą 
chciał Sżóstakową wsadzić do auta, 
lecz ta wszczęła krzyk, a napastnik 
wsiadł do samochodu i szybko odje­
chał.

Zawiadomiona policja rozpoczęła do 
chodzenia, celem wyjaśnienia tego za­
gadkowego zajścia. Jest ono żywo na 
terenie KróL Huty komentowane.

Kobieta-wSamywacz zastrzelona
na gorącem uczynku kradzieży,

INOWROCŁAW, 12.3 Od dłuż- 
szego czasu grasowała na terenie 
powiatu mogileńskiego zuchwała 
złodziejka, która dokonała pod osło 
ną nocy kilka zuchwałych włamań 
do zagród gospodarsk. Onegdaj wja 
mała się złodziejka około północy 
do zagrody rolnika Kazimierza Ga- 
jewicza w Boryszewie, wyłamując 
drzwi od piwnicy, skąd wtargnęła 
do mieszkania.

Zbudzony ze snu podejrzanemi 
szmerami rolnik Gajewicz urządził 
zasadzkę i pochwycił włamywaczkę 
podczas plondrowania szafy w po­
koju. Między gospodarzem i złodziej 
ką wywiązała się krótka walka, 
przyczem Gajewicz użył broni ra ­

niąc ciężko włamywaczkę w prawe 
biodro.

Na pomoc zbiegli się natychmiast 
mieszkańcy zagrody i po zapaleniu 
światła okazało się, że postrzeloną 
złodziejką jest zawodowa włnmywa 
czka 42-letnia niezamężna matka 
dwojga małych dzieci Magdaleny 
Pietrzakówna ze Strzelna, notowa­
na przez władzę policvine już kilkar 
krotnie jako niebezpieczna złodziej­
ka.

Ciężko ranna umieszczono na wo­
zie i przewieziono do szpitala powia 
towego w Strzelnie, gdzie nie od­
zyskawszy przytomności, zmarła tej 
samej nocy .

Zwłoki je.i zabezpieczono do dy­
spozycji władz sądowo-śledczych-

T e s ta m e n t dziw aka*
Dolara 2a odwiedzenie grobu.

CHICAGO, 12.3 Dozorca cmen­
tarza położonego w pobliżu Chicago 
skonstatował ze zdziwieniem, że 
od dłuższego czasu olbrzymie ilości 
ludzi odwiedzają stale jeden i ten 
sam grób. Na kamieniu grobowym 
widniało nazwisko John MouldeD. 
Strażnik wiedział o tern, że Moul- 
den był kiedyś najbogatszym handla 
rzem bydła w Chicago i miał praw­
dopodobnie bardzo wielu krewnych 
Mimo to jednak nie mógł sobie wy t 
łumaezyć, skąd nagle tak wielkie 
ilości ludzi ogarnęło żałobą po śmier 
ci miljonera. Rzecz wydaja się tern 
dziwniejszą, że każdy z odwiedzają­
cych grób, wrzucał małą kartę do 
skrzynki, umieszczonej. u stóp na­
grobka, Raz w tygodniu przybywa 
na cmentarz jakiś poważny pan i za­
bierał kartki ze skrzynki.

Ciekawy dozorca zaglądnął pew 
nogo dnia do skrzynki i stonstatował 
że zawierała ona kartki, na których 
wypisywano nazwiska i adresy, oraz

POSCOST
szyhkoschnący, farby, lakiery i 
oeńdz.e poleca po cenach najniz- 
s?vch Skład Apteczny

MOldETA
Góra. ul. Solo-skiejro 2'!

datę, w której dany osobnik odwie­
dził grób.

Kiedy pod koniec następnego ty­
godnia zjawił się tajemniczy star­
szy pan, ażeby opróżnić skrzynkę z 
kartek, dozorca poprosił go o wyjaś 
nienie tajemnicy licznych odwiedzin 
grobu, oraz kartek wrzuconych do 
skrzynki. Okazało się, że tajemni­
czy pan był wykonawcą testamentu 
miljonera.

John Moulden nie żył w dobrych 
stosunkach ze swą najbliższą rpdzi 
ną, to też umierając pozostawił jej 
tylko b. małą część swego majątku, 
a resztą pieniędzy zadysponował 
dość dziwacznie. Nakazał mianowi­
cie testamentem wypłaceróe każde­
mu, kto odwiedzi jego grób, .jodtygo 
dolara. Na dowód obecności mml 
odwiedzający wrzucić do skrzynki 
kartkę ze swojem nazwiskiem, udrę 
sem i datą odwiedzenia grobu.

Nic dziwnego, że na grób baga 
tego dziwaka przybywają ciągle 
liczne tłumy pielgrzymów wrzucają 
cych kartki do skrzynki. Dowie zi- 
ny te trwać będą t a k  długo dopota 
nie wyczerpie się kilkumiljonowa 
suma,' jaką przeznaczył nogacz m 
opłacanie ludzi, którzy przy JM rm
; ~ - v o  y r ó b .



W  dniu  7 b. m. odbyła się w Bel­
wederze u m arszałka Piłsudskiego 
konferencja  byłych prem ierów  rz ą ­
dów pom ajowych ze współudziałem  
p rezyden ta  Rzeczypospolitej w spra 
wie dyrek tyw , jak ie  należałoby n a ­
dać brzm ieniu uchwalonej przez 
sejm  konsty tucji.

Tyle sucha n o ta tk a  dziennikar­
ska.

W pierw szych latach  istn ien ia  
Polsk i sejm  swą polityką su w eren ­
ności i zachłanności władzy, odpo­
wiedzialności gabinetu  m inistrów  
wobec parlam en tu  doprowadzi! k raj 
do anarch ji i bezwładu. W ybujałe  
p rzyw ileje  sejm u m usiały  zrodzić 
cały szereg w ad i klęsk publicz­
nych.

Ażeby położyć tam ę rozw ydrze­
n iu  pa rty jn em u  i poniew ieraniu  
ideałów państw ow ych, m arszałek 
zdobył się w roku 1926 na czyn 
zamachu.

K onsekw encją tego czynu musi 
być uchwalenie nowej konsty tucji, 
w  ram ach k tórej doprow adzona by­
łaby  do równowagi i harm onijnego 
w spółdziałania w ładza ustaw odaw ­
cza i wykonaw cza.

K o n sty tu c ja  sejm u ustaw odaw ­
czego p isana  specjaln ie pod kątem  
niechęci do m arszałka , jako  dom nie 
m anego pierw szego prezyden ta  Rze 
ozypospolitei, p o s ta ra ła  się stw o­
rzyć z p rezyden ta  osobę dekoracy j­
ną, pozbaw ioną wszelkich w p ły ­
wów, a  z rządu  teren  ustaw icznych 
w alk i p rzetargów  party jnych , koń­
czących się zgu! nemi kom prom isa­
mi i poniew ieraniem  zasadniczych 
postulatów  państw owych.

Nowa konsty tucja , jako  an ty ­
teza p ierw szej w inna była w ysunąć 
P rezyden ta  jako  postać ponad par­
ły jako symbol państw a, k tó ry ­
by swą godnością m iarkow ał ap e­
ty ty  o w ładze am bitnych parlam en- 
tarju szy  i w skazyw ał sejmowi rolę 
Hłpowiednią do jego zadań.

T ekst konsty tucji w opracow a­
niu w icem arszałka C ara  w głów ­
nych zasadach uw zględnił s tan o ­
wisko m arszałka  w spraw ie kom ­
petencji prezydenta.

Z akres w ładzy nadany p rezy ­
dentow i przez now ą konsty tucję  
je s t bardzo szeroki i na podstaw ie 
samego tek stu  przyszłej konsty tuc ji 
rola p rezyden ta  s ta je  się nadrzędną 
i w dużej m ierze uniezależnioną od 
nastro i i f luk tuacji politycznych.

N apisałem  świadom ie w dużej 
m ierze, a nie w zupełności. P o s ta ­
ram  się to w ykazać na  przykładzie.

O rganizacje władz państw ow ych 
we F ran c ji po przegranej wojnie z 
P ru sam i i detronizacji Napoleona 
I I I  po w ahaniach i usiłow aniach 
re s ty tu c ji m onarchji została u s ta ­
lona defin ityw nie  przez konsty tu cie  
w roku 1875. U praw ftienia prez.. 
d en ta  zakreślone przez konstytucję 
francuską  są bardzo poważne i w ła­
dza jego obszerniejsza naw et w du ­
żo w ypadkach od m onarchy konsty  
tucyjnego.

W yliczym y ich pokrótce: praw o 
ponownego wyboru, in ic ja ty w a  u- 
etaw odaw czą, praw o łaski, praw o 
rozporządzania siłą zbrojną, praw o 
nom inacji urzędników , praw o ro z ­
w iązyw ania  izby deputow anych, 
praw o in ic ja tyw y  ustaw  konstytu- 
eyjnych, praw o zw oływ ania i o d ra ­
czania izb, praw o veta, praw o za­
w ieran ia  trak ta tó w .

W  p rak tyce  znanym  jest fakt. 
iż pomimo tak  obszernej skali m oż­
liwości znaczenie urzędu p rez y d ia l­
nego w rzeczypospolitej jes t nader 
skrępow ane przez wszechw ładny 
parlam ent, a próby w alk o wpływy 
1 w ładze kończyły się zwykłą po­
rażk ą  prezydentów .

U praw nien ia  te są często upraw  
nieniam i papierow ym i, praw ie za 
pom nianym i w p rak tyce  życia p a ń ­
stwowego, a próby rządzenia  wbrew

parlam entow i stw arzały  precedensy 
kryzysów  na stanow isku prezydjal- 
nym.

K onflik ty  Mac M ahona (1878 r  ), 
G revy (1886 r.), Casim ir P e rrie r  
(18.94 r.) i M illeranda (1924 r.) z 
parlam entem  kończyły się zwycię­
stwem  parlam entu  i rezygnacją 
prezydentów  ze swego wysokiego 
stanow iska.

Orędzie ustępującego M illeran 
da zaw ierało te znamienne wyrazy: 
„K onsty tuc ja  postanaw iając w in­
teresie narodow ym  stałości i ciągło 
ści, że prezydent rzeczypospolitej 
jes t odpowiedzialny przed izbami 
tylko w w ypadku zdrady głównej, 
chciała, aby w ładza prezydenta 
przez siedem la t była chroniona od 
fluk tuacji stronnictw . Szanujcie 
K onsty tucję!"

K ryzys osta tn i przez jak ie  obec­
nie przechodzi parlam entaryzm  
francuski nie napotkał na żadne 
w ażkie słowo ze strony prezydenta 
Lebruna, k tó ry  też nie odgrywa 
roli rzeczywistego kierow nika p ań ­
stw a.

Ja k że  odm ienna je s t rola prezy­
den ta  S tanów  Zjednoczonych, cho­
ciaż kom petencja jego w ładzy są 
znacznie szczuplejsze. Przypom nij­
m y role W ilsona podczas negoqjacyj 
pokojowych, chociaż nie wszystkie 
jego posunięcia znajdow ały po­

słuch u am erykańskich parlam en­
tarnych  polityków.

A obecnie po lityka gospodarcza 
prezyden ta  Roosevelta. W szak on 
w dziedzinie gospodarki narodow ej, 
tak  zahaczającej o in teresa  pry ■ 
w atne prowadzi ekspei’ym enty nie- 
m ai św iatoburcze i m a przeciwko 
sobie znaczną część sfe r gospodar- 
wsych A m eryki. Faktycznie  w dzie­
dzinie ekonomicznej m ożna go n a ­
zwać dyktatorem .

Gdzie szukać przyczyny tego. 
Klucz zagadnienia nie w upraw nie­
niach konstytucyjnych, a  Bposobie 
wyboru prezydenta.

P rezyden t francuski jes t obiera­
ny przez zgrom adzenie narodowe, 
złożone z połączonych obu izb p ra  
wodawczych, prezyden ta  am ery­
kańskiego przez w ybory pośrednie 
w ybiera cały naród.

P rezyden t więc am erykański 
czerpiąc swą siłę w op in ji całego 
narodu może opierać się wszelkim 
zakusom paraliżującym  jego wolę 
i szkodliwemu przerostow i p a rla ­
m entaryzm u.

O Polskę możemy być spokojni, 
bo dobry Geniusz Polski czuwa, aby 
Reipublicae ne guid detrim en tri ca ­
p ia t (nie sta ła  się krzyw da Rzeczy­
pospolitej) i obecne posiedzenie w 
Belwederze je s t jednym  z tych 
przejaw ów.

P . Zubowicz,

Oświadczenie związtu pracy obywatelskiej kobiet 
wobec listu biskup w.

Zarząd głów ny zw iązku pracy 
obyw atelskiej kobiet nadesłał nam 
następu jące  oświadczenie:

Z głębokim żalem p rzy tacza ły ś­
my słowa orędzia dostojników  ko­
ścioła katolickiego w Polsce zwró­
cone pod naszym  adresem.

S tosunku naszego do re łig ji ka­
tolickiej i kościoła nie uw ażałyśm y 
za stosowne określać w żadnych 
publicznych enuncjacjach, jesteśm y 
bowiem organizacją społeczno-poli­
tyczną. Naczelnem hasłem  naszej 
organizacji jest, jak  w  pierw szym  
p a ra g ra fie  głosi nasz s ta tu t — p o ­
głębienie idei państw owości pol­
skiej.

Ja k o  organ izacja  kobieca, nie 
możemy jednak  przechodzić obo­
ję tn ie  obok problemów, żywo in te­
resu jących  'specja ln ie  św iat kobie­
cy, n ie dyskutow ać nad nimi i nie 
szukać sposobów rozw iązania. 
Ośw iadczam y więc:

1) Nie burzym y rodziny, p rze­
ciwnie, pracujem y dla je j podtrzy­
m ania i uzdrow ienia. D ożyw iając 
corocznie dziesiątk i tysięcy dzieci, 
zak ładając żłobki, stac je  opieki nad 
m atką i dzieckiem, oraz kobietą cię­
żarną, przedszkola, świetlice, kolo- 
n je, półkolonje, ogródki Jo rdanow ­
skie itd., tw orząc domy pracy dob­
rowolnej dla zbłąkanych kobiet, 
pragnących powrócić na drogę ucz­
ciwego życia, organizując pa trona ty  
nad dziećmi, ulegającem i złym 
wpływom w ystępnych rodziców,, 
zakładając tan ie  stołownie, herba­
ciarnie, a przedew szystkiem  w ar­
sz ta ty  pracy dła bezrobotnych i 
u łatw iając  im zbyt ich wyrobów — 
nietylko podtrzym ujem y w m iarę 
sił naszych zagrożony k a ta s tro fą  
kryzysu ekonomicznego b y t rodzi- 
ny polskiej, lecz dopom agam y dot-

Przy bolach lub zawrotneh głowy, 
szumie w_ uszach, bezsenności, ziem sa­
mopoczuciu. pobudzeniu, należy na­
tychm iast. zastopować w ypróbow any 
przy tych dolegliwościach środek — wo 
de gorzką „Franciszka - Józefa".

n w w w i

kniętej nędzą ludności do zdobywa­
nia rówmież dóbr duchowych.

2) S to su ją c  s ię  śc iś le , pod k a ż ­
dym  w zględ em  do p rzep isów  usta ­
w y  lek a rsk ie j, zak ład am y p oradnie  
b ig je n y  k ob iecej, k ierow an e przez  
fach ow e lek ark i i p ie lęg n ia rk i, na  
k tórych  w ied zy , su m ien iu  i p oczu ­
ciu  od p ow ied zia ln ości narodow ej 
p o leg a m y  całkow icie .

3) Zarzut, dotyczący koedukacji, 
jak  sądzim y — tylko przez niepo­
rozum ienie — zwrócony został pod 
naszym adresem.

4) W pracach naszych kładzie 
my główny nacisk na wychowanie 
polityczno - obyw atelskie szerokich 
mas kobiecych. S to jąc  na gruncie 
ideologji m arszałka Piłsudskiego, 
jesteśm y jedną  z organizacyj w iel­
kiego, zw artego obozu prorządowe- 
go. Państw o — będące „W9pólnem 
dobrem w szystkich obyw ateli" m a 
w nas oddane gorące pracownice. 
I oto niepodobna oprzeć się w raże­
niu, że nie nasze, rzekom e an ty re  
ligijne, stanow isko, nie nasza praca 
społeczną, przepojona do głębi naj 
czystszym  duchem chrześcijaństw a, 
nie stosunek do rodziny, k tó rą  fak ­
tycznie otaczam y najgorliw iej opie 
ką, lecz w łaśnie nasze stanow isko 
polityczne jes t przyczyną,  ̂ że do 
uszu dostojnych kierowników ko­
ścioła katolickiego dochodzą n ie ­
zgodne z p raw dą inform acje o ce­
lach, zadaniach, charakterze i dz ia­
łalności związku pracy obyw atel­
skiej kobiet. S ta jem y się silą poli­
tyczną, niebezpieczną dla przeciw 
ników naszej ideologji — nie dziw 
więc, że postarali się w okresie zbli­
żających się wyborów o wytoczenie 
przeciw  nam  działa najcięższego ka 
lib ru  — ostrzeżenie episkopatu.

Ufne w zwycięstwo praw dy, w 
silę naszego kobiecego entuzjazm u, 
oparte  o wielkie m asy kobiecej w y­
trw am y nadal w pracy naszej, me 
tracąc nadziei, iż zdołam y z czasem 
przekonać duchow ieństw o katolic 
kie, iż zasługujem y z Jego  strony  
nie na niechęć lecz na życzliwą 
opiekę i poparcie.

(—) Zarząd główny związku
A K i m m ł o I c i l r  l i i i

HOTELOM W USA.
Hotelowy przemysł amerykański, w] 

którym tkwią olbrzymie kapitały, oce­
niane na sumę blisko 6 miljardów dola 
rów, cierpi mocno naskutek spadku fro 
kwencji gości i przejezdnych. Nawet u- 
sunięcie prawa o prohibicji alkoholu  
nie wpłynęło jak dotąd na polepszenie 
się sytuacji w hotelarstwie amerykań- 
skicm, gdyż hotele są zbyt drogie jak  
na obecne stosunki. Koszty utrzymania  
olbrzymich gmachów hotelowych są 
tak wielkie, iż pochłaniają 93 proc. 

wpływów brutto ,tak, Iż tylko 7 proc. 
pozostaje na procenty .amortyzację ł 
wydatki nieprzewidziane, co powoduje, 
iż sksploataeja hotelów przynosi duże 
straty,

PRZESYŁKA POLECONA WARTOS 
CI PONAD 2 MIL JONY ZŁ. 

„Jonker", słynny djament 700-kara- 
towy, znaleziony niedawno w Transva 
alu, przbyj do Londynu jako pocztowa 
„przesyłka polecona", by nie zwrócić u- 
wagi złodziejów.

Od chwili jednak ,gdy spoczął w lo­
kalu „Związku właścicieli pół djamento 
w yeh ‘, strzeże go istna armja urzędnl 
ków i detektywów. „Jonker“  zamknlę 
ty  jest w ogniotrwałej kasie w olbrzy­
mim pokoju o specjalnie ubezpieczo­
nych ścianach.

Za kilka dni drogocenny kamień po 
wędruje do Amsterdamu, gdzie podleg 

nie obróbce po uprzedniem podziale. 
W łaściciele jego nie Uczą bowiem na 
nabvweę, który nabyłby go w całości.

Obecny posiadacz zapłacił za Jonke 
ra‘< 75 tysięcy funtów szterłingów, tj, 
Ok 9 259.900 złotych.

Wiadomości n*adliowe9
BUDUJEM Y, ZATRUDNIAM Y! 
Sytuacja rynku pracy w Pol see j

przeludnienie wsi,, bezrobocie miejskie^ 
obciążenie dochodu społecznego utrzy­
maniem bezrobn., stwarza jako waru­
nek zwiększenie spożycia wewnętrzne­
go 1 wzmożenie wytwórczości. W m yśl 
tego planu rozwinie swój odczyt pt, 
„Budujemy" p. M. Kaczorowski, poJkr® 
ślając rozwój celowy ruehn Inwesty, 
cyjnego jako fragmentu programu ga  
spodarezego Polski.

HALLO, HALLO! TU AMERYKA. 
STACJA RADJOW A KOŚCIUSZKO, 

Polacy amerykańscy, zaludniający
w większości miasteczko, noszące naz­
wę Kościuszki w stanie M ississipi, m» 
ją własną radjostaeję tej samej naz- 
wy — Kościuszko. Znak wywoławczy 
stacji ma cztery litery Morsea WHEF( 
Stacja nadaje na fa li wspólnej okołt
299 mtr. ż 35 innemi małemi stacjami 
amerykańskiemi, rozrzneonemi w wie 
lu stanach amerykańskich. Moc nadaw  
cza Kościuszki wynosi zaledwie ćwierć 
kilowata. Raćljo Kościuszki jest w zHsa 
dzie stacją przekaźnikową, choć nada., 
jo, od czasu do czasu ,własne audycje 
interesujące tamtejszych polaków.

DESZCZ PEREŁ SPADNIE NA GŁO 
WY.

Reportaże muzyczne, opracowano 
przez p. Celinę Nalilik cieszą się ze 
względu na swoją żywność i barwne u- 
jęcio zaslużonem powodzeniem wśród 
radjosluchatzów. Nowy reportaż, zaty 
tułowany „Deszcz pereł" przypomni siu 
chaczom szereg fragmentów z arcy­
dzieł operowych, które nadane będą 15 
bm. z p łyt gramofonowych w wykona, 
niu wybitnych artystów świata,

WYŻSZY OD EIFFLA. 
Najwyższą w Europie wieżę parys­

ką E iffla, prześcignął maszt stalowy au 
teny pionowej nowej stacji w Budape­
szcie. Maszt mierzy około Sł® ta wyso 

kości, a waży 58® tanu.. Gigantyczna ta  
konstrukcja oparta jest o dwa poreela 
nowe talerze izolacyjne, średnicy oko­
ło metra, a grubości conajwyżej 8 cm. 
każdy. Resztę umocowań wieży anteno­
wej stanowi 8 odciągaczy stalowych, 
tkwiących, podobnie jak sam maszt w 
fundamentach betonowych, którycii |a  
czna masa pojemności wynosi oso f
300 m. sześć. Moc nadawcza tej s t a ć  
ma 120 kw. w antenie.
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Walne roczne zebranie
oddziału Po C  K. w Sosnowcu.

W ubiegłą sobotę o godz. 8 wiecz 
w gmachu związku pracowników 
przemysłowych i handlowych w So 
snowcu odbyło się walne roczne ze­
branie zagłęoiowskiego oddziału poi 
skiogo czerwonego krzyża, przy u- 
dziale zgórą 100 osób, przedstawi- 
cieli władz państwowych z P* staro 
stą Boxą na czele, przedstawicieli 
samorządów, organizacy.i społecz­
nych, prasy itp.

Zebranie zagaił dotychczasowy, 
prezes oddziału dr. Ryder, który z 
powodu przeniesienia go na stanowi 
sko zastępcy naczelnego lekarza ka 
sy chorych w Łodzi, złożył m andat 
prezesa. Dr. Ryder przedstawił 
na wstępie przedstawicieli władz, or 
ganizacvj i prasy, poczem pokrótce 
omówił ogólnie działalność polskie­
go czerwonego krzyża w Zagłębiu, 
poczem poprosił na przewodniczące­
go zebrania dr. G°siewskieg°, ua a- 
sesorów pp.: inżynier ową B«rbeską 
i  kom. Kuźniaka i na sekretarza 
p. Tajchmana.

Dr. Gosiewski podziękował zebra 
nym za wybór i udzielił głosu dr. 
Ryderowi, który złożył _ obszerno 
sprawozdanie z działalności oddzia­
łu zagłębiowskiego polskiego czer­
wonego kizyża, następnie sprawo­
zdanie finansowe składał dyr. I>c- 
wandowski. .

Skolei uchwalony został prchnn 
narz budżetowy na rok 1934 w wy­
sokości 86.000 zł., a następnie przy 
otępiono do wyboru władz oddzia­
łu, w skład którego weszli pp.: proh . 
Sałak, k x > m .  Ciesielski, zastępca sta 
rosty Izydorczyk, Mleczko, dr. Ko­
łakowski, p. Mar ja Tryburey, dr. 
Wiśniewski, p. Cholewicka, dr. w el 
fe, dyr. Błażejewicz, p. Berbccka, p. 
Tajchman, dr. Niepielski, dr. Ry­
der, dr. Rejs; zastępcy pp.: dr. Bu­
dzyński, insp. Kozłow ski, sędzia Her 
man, dyr. Lewandowski, p. Sapo- 
ezyński; komisia rew izyjna po-: 
kom. Kuźniak, dr. Krogulski i adw. 
Krupiński. Delegatami na zjazd o-

kregu do Kielc wybrano pp.: dyr. 
Lewandowskiego, dyr. Błażejewi- 
cza, dr. Niepielskiego i dr. Welfego.

W wolnych wnioskach zabrał 
głos dr. Welfe, wysuwając wniosek 
w yrażenia podziękowania dr. Ryde­
rowi za kilkuletnią, owocną pracę

w oddziale PCK . Wniosek ten przy 
ję ty  został przez zebranych przez 
aklamację.

O godz. 10.30 w restauracji „A- 
d ria“ w Sosnowcu odbyło się po­
żegnanie dr. Rydera, w którem wzię 
ło udział około 40 osób.

Z walnego zjazdu
klubów młodzieży im. marsz. Piłsudskiego

w Sosnowcu
W lokalu „Kuźnicy“ w Sosnow 

cu odbył się onegdaj zjazd delega­
tów klubów młodzieży im. marsz. 
Piłsudskiego, przy udziale 120 osób. 
(Prezesa Torbusa, skarbnika i człon 
ków komisji rew izyjnej zarządu po 
wiatowego na zjeździe nie było).

Zjazd dłuższem przemówieniem 
zagaił pr^es A. Stypa, poczem za 
stołem prezydjalnym  zasiedli: wice 
kom. H. Almstaedt przewodniczący, 
p. F. Hamankiewicz zastępca prze­
wodniczącego, kom. Cop, p. Wojtule 
wieżowa, p. Ggłaza, prez. Stypa. 
Sekretarzowali p. R. Gałkowski i p. 
M. Wieczorek.

Przed przystąpieniem  do obrad 
dłuższy referat o rozwoju idei spo­
łecznej wygłosił prof. Niweliński. 
R eferat ten zebrani wysłuchali z du 
żem zainteresowaniem, nagradzając 
prelegenta długoniemilknącemi o- 
klaskami.

N astępnie po odczytaniu proto- 
kułu z poprzedniego zebrania, pre­
zesi poszczególnych klubów składali 
sprawozdania z działalności zarzą­
du.

W toku dyskusji nad sprawozda 
niami zebrani dowiedzieli się. że za 
rząd powiatowy klubów w czasie 
dw uletniej kadencji nie wykazał się 
żadną pracą, jak  również nie złożył

CZOSNEK - NATURALNY ŚRODEK  
LECZNICZY..

znany już w Egipcie jako czczona 
lecznicza roślina, ceniony przez lekarzy  
starożytnej Grecji i Rzymu, według  
nowych badań powag naukowych oka 
zał sie pomocnym przy cierpieniach  
wywołanych osłabieniem siły  żywotnej 
organizmu, wadliwej przemianie ma- 
terji, sklerozie, dusznicy, nieżytach żo­
łądka i jelit, biegunkach, nieżytach o- 
skrzeli i górnych dróg oddechowych, a 
nawet przy gruźlicy. —

Zalecany przy sklerozie: usuwa bó
le i zawroty głowy, mroczki przed oczy 
ma, bezsenność, uczucie ląku. ogólny  
stan przygnębienia; po rozpoczęciu ku 
racji wkrótce następuję przypływ ener 
gji, dobrego samopoczucia i powraca 
zdolność do pracy.

Przy schorzeniach dróg oddechowych, 
czosnek łagodzi najbardziej uporczywy 
kaszel, zmniejsza wydzielanie sie fle  
gm y, ułatwia wyksztuszenie i umożli­
wia chorym spokojny sen.

Ostry smak surowego czosnku i to­
warzyszący zapach oraz przykre odbi­
janie się i zgaga, uniem ożliwiały sze­
rokie stosowanio tego leku.

Po długich i żmudnych pracach w 
laboratoriach Apteki Mazowieckiej 
D-ra Sklepińskiego w Warszawie, uda 
ło sie otrzymać sok, zawierający ener- 

• gje leczniczą rośliny żywej, w postaci 
wygodnej do spożywania.

Przyjmowanie tego soku nie spra­
wia żadnej przykrości, nie powoduje 
specyficznego dla surowego czosnku 
zapachu z ust, a umożliwia prze pro w 
dzonie skutecznej kuracji czosnkowej.

Obszerną broszurę o kuracji czosnko 
woj bezpłatnie w ysyła Apteka Mazo­
wiecka D-ra Skiepióskiego, Warszawa, 
Mazowiecka 10.

Rekolekcje dla więźniów
w więzieniu sosnowieckiem

Dzięki troskliwej opieki ks. kano 
nika Jankowskiego oraz niezmordo­
wanej, iście sam arytańskiej pracy 
księdza prefekta Mar Jana Junga
odbyły się w dniach 8, 9 i 10 bm. 
rekolekcje dla więźniów w więzie­
niu sosnowieckiem. Z ogólnej liczby 
127 więźniów, obojga płci, przy stą 
piło do stołu pańskiego 98 więźniów, 
pozosta ilość stanowią więźniowie 
innych wyznań.

Odbywające się nauki były prze 
pojone wielką troską o dobro dusz 
chwilowo upadłych jednostek. Mia 
ło to ten skutek, że po obliczach nie 
szczęśliwców obficie płynęły łzy, a 
odwiedzającemu więźniów ks kano 
nikowi Jankow skiem u więźniowie 
w gorących i serdecznych słowach, 
składali podziękowania za okaza­
nie im tyle serca w ich ciężkich wa­
runkach życia więziennego i prawie 
wszyscy jaw nie przyrzekali po­
prawę.

Marzec

W torek

oficjalnego sprawozdania ze swej 
działalności. W związku z tern na 
wniosek p. Piaskowskiego, zebrani 
uchwalili powołać do życia specjal­
ną komisję, k tóra zajmie się odebra 
niem od zarządu ksiąg itp. dowodów 
Do komisji zostali wybrani pp. 
Strzałkowski, Piaskowski i Przyby, 
ła.

Następnie odbyły się wybory no 
wych władz powiatowych. Do za­
rządu powiatowego zostali wybrani 
pp.: dyr. Dąbrowska, A. Stypa, Piąt 
kówna, Pajecz, K. Jurek, R. Galków 
ski, Przybyła, na zastępców pp.: 
Korek, Gach i Nowakowski. Referen 
tem prasowym wybrano red. Oskól 
skiego.

Komisja rewizyjna pp.: J. Strzał 
kowski, R. Modelski, A. Stypa i R. 
Bisztyga.

Sąd honorowy pp.: kom. H. Alm  
staedt, Wojtulewiczowa, Fr. Haman 
kiewicz, Ogłaza i R. Kryloszański.

W wolnych wnioskach, prez. Sty, 
pa zaapelował do zebranych, aby 
grem jalnie wzięli udział w uroczy­
stościach imieninowych marsz. P ił­
sudskiego. i.

Zjazd zakończono uchwałą wysła 
nia marsz. Piłsudskiem u depeszy 
hołdowmiczej.

Dz'ś: Rozyny 
Jutro Matyldy panny 
Wschód słońca: 5.43 
Zachód słońca: 17.25

um m
W ARSZAW A.

Wtorek, 13 marca.
7.00. Sygnał czasu. 7.05. Gimnastyka. 

7.20. Płyty. 7.35. Dz. por. 7.40. P łyty. 
7.52. Chwilka gospud. domowego. 1140. 
Codz. Przegi Prąsy Polsl U 50. Życie 
art. stolicy. 11.57. Sygnał czasu. 12.05. 
Koncert ze Lwowa. 12.30. Kom. meteor. 
12.55. Dz. połudn. 15.25. Wiad. o ekspor­
cie polsk. 15.30. Kom. gospod. 15.40. P ły  
ty. 16.25. Skrzynka PKO. 16.40. Wiedza 
w walce o młodość. 16.55. Koncert soli­
stów. 17.50. Kom. roln. 18.00. O celach dą 
żeń ludzkich. 18.20. II  Koncert Historja  
sona,ty fortepj. 18.50. P łyty . 19.00. Pro­
gram na dz. nast. 19.05. Rozmaitości. 
19.2§. Feljeton aktualny. 19.40. Kom. 
sport. 19.47. Dz. wiecz. 20.00. M yśli wy­
brane. 20 02. W róg kobiet operetka w 3 
akt. 22.00. P łyty . 22.30. Muzyka tan. 23.00 
Iłom. meteor, i kom. polic. 23.05. Muzy 
ka tan.

KATOWICE.
Wtorek, 13 marca.

7.00. A ud, por. z Warsz. 8.00. Tr. z 
Poznania. 11.35. Program na dz. bież. 
11.40. Tr. z Warsz. 11.50. Wiad- bież 
11.57. Sygnał czasu. 12.05. Koncert ze 
Lwowa. 12.30. Kom. meteor. 12.55. Dz. 
połudn. 15.20. Giełda zbożowa. 15.25. Ko 
munika.ty z Warsz. 15.40. P ły ty . 16.25. 
Tr. z Warsz. 17-50. Pogawędka z dzieó 
mi. 18.00. Tr. z Warsz. 18.50. P łyty. 19.09 
Program na dz. nast. 19.05. Rozmaitoś­
ci. 19.10. Stanisław August w literatu­
rze i sztuce współczesnej. 19.25. Tr. z 
W arsz. 19.43. Kom. sport. 19.47. Tr. z 
Warsz. 22,00. P łyty . 22.30. Tr. z Warsz.

Przez wszystkie dni rekolekcji 
odbywały się msze święte a w dniu 
11 bm. po mszy św. i przystąpieniu 
do komunji, wszyscy więźniowie 0 - 
trzym ali urozmajcony we wspólnej 
celi posiłek więzienny i zostali ob­
darowani wędliną i papierosami, 
zakupionemi przez ks. kanonika J  an 
kowskiego. W tej miłej biesiadzie 
więźniowie spędzili wraz z persono 
lem oko]o 3-ch godzin śpiewając 
pieśni religijne Wielko-postne.

Za poniesione trudy  i okazanie 
tyle serca więźniom naczelnik wię­
zienia w imieniu wjasnem i więź­
niów składa za naszem pośrednic­
twem podziękowanie duchowień­
stwu,, a przedewszystkiem ks* kann 
nikowi Jankowskiemu i ks. prefek­
towi Jungowi.

Dodać należy, że tego rodzaju 
podniosła i wychowawcza uroczy­
stość m iała miejsce poraź pierwszy 
w więzieniu sosnowieckiem.

Trzy konferencje w inspektoracie pracy
w Sosnowcu.

W tych dniach w inspektoracie 
pracy w Sosnowcu odbędą się trzy 
konferencje: Dn. 16 bm. odbędzie się 
konferencja z dyrekcją i robotnika­
mi czeladzkich wapienników „Bryni 
ca“ , w spraw ie zarobków. W apien­
niki te w najbliższym czasie m ają 
być duchomione. D yrekcja anga­
żując robotników, chce im obniżyć 
zeszłoroczne zarobki

D ruga konferencja odbędzie się 
w dniu 20 bm. z firm ą Deischel, w 
sprawie zaległych zarobków robot­
niczych.

Dnia 23 bm. odbędzie się konfe­
rencja z właścicielami i przedstawi­
cielami robotników firm y W ajnszto 
ka (młyn) w Dąbrowie, w sprawie 
urlopów.

Z MMC
PROGRAM UROCZYSTOŚCI OBCHO­

DU IM IENIN MARSZ. PIŁSU D ­
SKIEGO W KIELCACH.

Z inicjatyw y związku Iegjonistów  
i  pod przewodnictwem prezesa Stefana. 
Artwińsldego, odbyło się w m agistracie 
zebranie organizacyjne komitetu ob, 
chodu imienin marsz. J. Piłsudskiego.

Zebranie zagaił prezes związku le­
gionistów  p. Tomczyk, na jego też 
wniosek przewodniczącym komitetu 
wybrany został prezes Stefan Artwiń- 
ski.

Uroczystości obchodu imienin marsz. 
J. Piłsudskiego rozpoczną się w niedzie 
lę  dn. 18 bm. o godz. 7 wiecz. capstrzy­
kiem, który z orkiestrami na czele 
przejdzie ulicami m iasta, poczem o 
godz. 8 wiecz. w sali klubu urzędników  
państwowych, staraniem zarządu powia 
towego związku rezerwistów urządzona 
zostanie wieczornica. W ieczornica leg- 
jonowa odbędzie się w kasynie podofi­
cerów przy ul. Szerokiej, w kinach pod 
czas przerw w ygłaszać będą 5-cdo m i­
nutowe prelekcje o działalności marsz. 
Piłsudskiego.

W dn. 19 bm. uroczystości obchodu 
im ienin marsz. P iłsudskiego rozpoczną 
się mszą św. w kościele garnizonowym, 
poczem odbędzie się defilada przed ku  
nem „Czwartak", a o godz. 12-ej w po* 
łudnie w kinie „Pałace1' odbędzie się u., 
roczysta akademja.

Słowo wstępne w ygłosi wice woj. Ja­
recki — prezes okręgu zw. Iegjonistów  
referat o życiu marsz. J. Piłsudskiego  
w ygłosi k p t Ostachowski, poczem or 
kiestra 4 p. p. leg. odegra hymn pań­
stwowy.

W drugiej C E ę śc i akadem ji chór 
szkół średnich odśpiewa szereg pieśni 
legjonowych, poczem przez młodzież 
szkół średnich i  organizacje młodzieżo­
we wygłoszoną zostaną deklamacje. Na 
zakończenie orkiestra odegra wiązankę 
pieśni legjonowych i marsz I-szej Bry 
gady. W stęp na akademję bezpłatny.

Wieczorem dn. 19 bm. w salonach 
klubu urzędników państwowych 
(gmach województwa) odbędzie się raut 
wydany przez wojewodę kieleckiego J.
Paciorkowskiego.

a a a a a a * * * * * * * *
Ogłaszajcie się 

w „Espresie Zagłębia**.
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2  Z agłębia
T E a  T K M i If J s  K I

W SOSNOWCU
Wtorek, diiia 13 bin. o godz. 20, m. 15 

„Rewizor s P etersburga1*.
Środa, dnia 14 bm. o godz. 20 m. 15 

„Rewizor z Petersburga".
• Czwartek, dn ia  15 bm. o godz. 20.15 

prem jera — „ fe n  stary  w arja t“.

z a p r z y s i ę ż e n i e  w ó j t ó w  
i  p g d w ó j c i c h .

W czoraj wieczorem w Bobrow­
nikach i w Ł agiszy odbyła się cere- 
mon.ja zaprzysiężenia nowow ybra- 
n y d i w ójtów  i podwójcich.

P rzysięgę od w spom nianych 
p rzyjm ow ał s ta ro s ta  Boxa w obecno­
ści rady  gm innej i ław ników .

ZNÓW  ŚM IE R Ć  W N IE L E G A L ­
NYM  SZ Y B IK U .

N ielegalne szybiki, rozsiane po 
całym teren ie Zagłębia D ąbrow skie 
go  pochkłaniają  coraz to nowe o- 
fia ry . ^

Znów m anty do zanotow ania no 
w y śm ierte lny  w ypadek, którego o- 
f la rą  padł 47-tótai J a n  M aniak, mi© 
szkaniec Dańdówki.

Podczas w ydobyw ania węgla z 
nielegalnego szybiku na teren ie wal 
cowni „kr. R enard" górnik uległ za 
truc iu  gazam i. W ydobyto z sz y b ik i 
m artw e już zwłoki k tó re  p rzew ie­
ziono do kostnicy.

F A T A L N E  S K U T K I ZA BA W Y  
Z K A R B ID E M .

W P sarach , pow. będzińskiego 
m iał m iejsce nieszczęśliwy w ypadek 
M ianow icie 10-letni A ugustyn  L a ­
toś, zam. we wsi P sa ry , w  czasie 
zabaw y z kolegam i znalazł, w pobił 
skim  row ie karbid. Chłopiec, nie 
zdając sobie sp raw y  z tego, co robi 
w sypał znaleziony karbid  do b u te l­
ki, poezem napełnił ią  wodą. K arbid  
eksplodował, rozsadzając w  drobne 
kaw ałeczki butelkę, w skutek  czego 
odłam ki szkła dotkliw ie pokaleezy- 
łv  tw arz  Patosow i. O fiarę nieszczę­
śliwego w ypadku z w ybitym  okiem 
przewieziono do szpitala.

ODCZYT SENATORA TARGOW­
SKIEGO W IZ B IE  PRZEMYSŁOWO 

HANDLOW EJ W SOSNOWCU.
W  izbie przemysłowo - handlowej w 

Sosnowcu odbył s i ę  w  ubiegłą sobotę 
interesujący odczyt wybitnego p arla ­
m entarzysty senatora Targowskiego na 
aktualne tem aty gospodarcze i polity 
czne Polski,

Odczyt wzbudził duże zaintereso­
wanie, czego najlepszym dowodem by 
ła wypełniona sala przez przedstawicie 
li różnych organizaeyj, a przedewszy- 
stkiem przez przedstawicieli sfer go 
epodarczycb Zagłębia.

Na wstąpię zabrał głos preze3 izby 
przemysłowo - handlowej dyr. Gadom 
ski, który poinformował zebranych, 
że senator Targowski przybył do So­
snowca na zaproszenie izby, poczem od 
dał głos senatorowi Targowskiemu.

P relegent na wstępie omówił ogól 
nie sytuacją społeczno - gospodarczą, 
podał je j tło, wspomniał o budzeniu 
się wśród społeczeństw zmian ustrojo 
wych, wreszcie przeszed} do aktual­
nych problemów politycznych i gospo 
darczyeh w Polsce. P relegent omówił 
obszernie kwest ją  naszych warunków; 
gospodarczych, kwestie waluty, ekspor 
tu  a następnie konieczne podstawowe 
elem enty gospodarcze, od których nie 
można odstąpić, aby utrzym ać równo­
wagą. Mówiąc o kryzysie, prelegent wy 
raził opinję, że nie prędko się jeszcze 
skończy. W końcu sen. Targowski wspo 
m niał o wydarzeniach, dotyczących na 
szego stosunku z innymi państwami, 
.wyraził pogląd, że wojna celna z 
Niemcami przyczyniła sie w znacznym 
stopniu do rozwoju Gdyni, a następnie 
omówił dwa nowe układy z Niemcami 
i Rosją Sowiecką, podkreślając ich do 
niosłe dla Polski znaczenie. Zebrani 
obdarzyli mówcą burzą oklasków.

Poświęcenie i otwarcie bursy
szkoły rzemieślniczej w Olkuszu

W  dniu I I  bm. o godz. 12 w poi. 
odbyło się poświęcenie bursy szko­
ły rzem ieślniczej w Olkuszu przy 
ul. Czarnogórskiej, w nowym bu­
dynku.

Pośw ięcenia dokonał ks. dr. 
Przygodzki, k tóry  wygłosi} okolicz 
nościowe przem ówienie do miodzie 
ży tej szkojy. W imieniu kolegów 
odpowiedział uczeń Sztochel.

Poświęcenie lokalu poprzedzi} po 
ranek z przem ówieniam i: pp. dyrek 
lo ra  szkoły, inż. W. M ajewskiego i 
d y rek to ra  fabr. „Olkusz" inż. W. 
O tto i popisam i ucz.niów\

Po poświęceniu zaproszeni go­
ście m iędzy którym i zauważyliśm y: 
pp .: s tarostę  Gliszczyńskiego, dele­

g a ta  ku rato rjum  krakow skiego, wi 
zy ta to ra  K uźniaka, inspek tora  
szkolnego Niżyńskiego, p rzedstaw i­
cielki szkoły zawodowej w Skałce, 
kierowników szkól olkuskich i przed 
staw icioh różnych organizaeyj po­
dejm owani byli śniadaniem , podczas 
ktorego wygłoszono k ilka przem ó 
wien.

B ursa posiada 8 sal, z tych 2 
przeznaczone na sypialnie. Gospoda 
rzem bursy  je s t in stru k to r p. M alik, 
kuchnia prow adzona jes t pod kierów 
nictwem p. Radziszewskiej, k tóra 
n iety lko  dba o zdrowe pożywienie 
ale otacza w ychow anków troskliw a 
opieką. U trzym anie  w bursie kosztu 
je  40 zł. miesięcznie.

Z działalności związku strzeleckiego
w Zawierciu.

O negdaj w św ietlicy własnej 
p rzy  ul Pom orskiej odbyło się walne 
doroczne, zebranie związku strzelec 
kiego w Zawierciu, przy  licznym u- 
dziale członków. Ponadto  na zebra 
nie to przybyli: kom isarz Szczodrow 
ski, ppłk. Grzebień, w icestarosta 
Goroń, prezes pow. zarządu Z. S. 
mgf. S. Małanowioz i kom endant po 
w iatow y Z. S. p. L. Świderski. Ze­
branie zagai} prezes oddziału p. J . 
C zarnota, przew odniczył mgr. Ma 
lanowicz. sekretarzow a} W. Góral­
czyk, ponadto w  prezydjum  zasiad} 
pow. kom. L. św iderski. Spraw ozda 
n ie z działalności ogólnej za rok 
1933 złożył prezes ustępującego za­
rządu —  p. J .  Czarnota. Żarząc! od 
działu spotykał się zawsze z życzli­
wością władz, tak  państw ow ych, jak  
i sam orządow ych, oraz organizaeyj 
zbliżonych ideowo do związku, dzię­
ki czemu oddział s taną ł na b. wyso­
kim poziomie pod względem organi 
zacyjnym , m oralnym  i m aterja lnym  
Oddział liczy obecnie 102 członków 
w spółdziałających, płacących re g u ­
larn ie  sk}adki. S tan  członków ćwi­
czących wynosi 68 osób, w  okresie 
zaś spraw ozdaw czym  z różnych 
względów w ykreślono z organi­
zacji 52 członków. Do obozów p ra  
cy w yjechało około 20 strzelców. 
Spraw ozdanie z działalności oddzia 
łu  ćwiczącego złoży} p. o. kom. p. 
Grabowski. Z re fe ra tu  w ychow ania 
obyw atelskiego złoży} spraw ozdanie 
prof. Zelek. W  roku spraw ozdaw ­
czym prow adzone były  w oddziale 
prace świetlicowe, wygłoszono sze­
reg  odczytów i pogadanek na ak tu  
alne tem aty , zorganizow ano sekcię 
szachistów , k tó ra  je s t jed n ą  z na j- 
czynniejszveh sekcyj. O ddział posia 
da  w łasną bibliotekę, obejm ującą na 
razie 238 tomów, zorganizow any zo 
sta ł chór strzelecki, którego dvrygen  
tern jest prof. S. Raczka. Oddział u- 
rządzał we w łasnym  zakresie różne 
go rodzaju im prezy, hadź to z okazji 
św iat narodowych, bądź też z okazji 
uroczystości strzeleckich. Z refe ra tu

w ychow ania fizycznego złożył sp ra  
wozdanie p. Sitek.

Spraw ozdanie kasowe złożył 
sKarbnik oddziału p. M. Pleban. Do 
chód w okresie spraw ozdaw czym  
wyniósł zł. 2288 — na  co złożyły się: 
sk ładki członkowskie, wpisowe, do 
chód z imprez, o fia r itd.

Rozchód wyniósł 1971 zł., m a ją ­
tek oddziału przedstaw ia w artość 
1Q39 z}., na  k tó ry  sk}ada się: gotów­
ka w kasie, ruchomości, um unduro 
w anie i inne. Spraw ozdanie kom isji 
rew izyjnej złoży} p. M ajewski.

P re lim inarz  budżetowy na rok 
1934 uchwalony został w globalnej 
sum ie zl. 2866.63. W rozchodach prze 
w idziany jest: zakup um undurow a 
nia. i sp rzę tu  sportow ego za 1100 zł., 
zakup książek do bibljoteki za 230 
zł., w ydatki na im prezy 55 zł. i in­
ne.

N astępnie dokonano wyboru no 
wego zarządu, w skład którego w e­
szli pp.: prezes J .  C zarnota (ponow­
nie), członkowie: prof. Pe}esz, E. 
W ochtm an, W. Góralczyk, M. Ple­
ban, prof. Zelek i Pachlew ski. K o­
m isja  rew izyjna nacz. urzędu skarbo 
wego p. Sala, dyr. K K O  L. M asław 
ski, M ajewski i Gąsiorowski: zastęp 
cy Kotowicz i Pó łto rak . Delegaci na 
zjazdy pp.: kom. Szczodrowski. dr. 
M ichnowski, Góralczyk, M ajewski, 
P leban, Grabowski, Piszczyk, P ó ł­
to rak  i K orpak.

W wolnych w nioskach p. P leban  
zgłosił wniosek w  spraw ie budow y 
gmachu Z. S. w  Zawierciu. W niosek 
ten został p rzy ję ty  i p rzekazany do 
rozpatrzenia zarządowi. Nakoniec 
uchwalony został wniosek m ianow a 
n ia prezesa pow. zarządu Z. S-, m gr. 
M alanowicza, honorowym  prezesem 
oddziału Z. S. w Zawierciu i człoft- 
kiem zasłużonym tegoż oddziału p. 
M. Plebana. W nioski zostały jedno 
głośnie przy jęte.

Wa 6 miesięcy więzienia 
za opór policji

skazał sąd znanego złodzieja w Sosnowcu.
Ulica Dębowa w Sosnowcu by­

ła  widownią aw antury , w yw ojanej 
przez 21-letniego m ieszkańca tej u- 
hcy Edmunda P ie trasa  (Dębowa 43} 
k tó ra  omal nie skończyła się tra -
g l C " ’-” !1..

— Osobiste. Komendant garnizonu 
zw. strzeleckiego p. J . Cop — wyjeżdża 
na kurs wyszkolenia w Warszawie.

. .etras, jako zawodowy złodziej 
jes t w ciągłej kolizji z kodeksem. 
K iedy  ostatnio przybyła do niego po 
lic ja , by go aresztować pod zarzu­
tem nowych kradzieży, P ie tra s  zaa 
larm ował swych sąsiadów, którzy 
zajęli w iogą postawę wobec policji 
t&k z6 policjanci dopiero w posta- 
wie gotowej do strzału, zdołali obro 
nić się przed podjudzonym tłum em , 
który  chciał ich rozbroić.

Po sprow adzeniu posiłków, P le  
tra sa  odstaw iono do w ięzienia w raz 
z m nóstwem  skradzionych rzeczy, 
k tóre m agazynowa} w swem m iesz­
kaniu.

Niebezpieczny złodziej staną} ©- 
becnie przed sądem okręgowym  w 
Sosnowcu i skazany został za opór 
w jadzy na sześć m iesięcy w ięzienia

We wsi Porąbka poczta Kazimierz 
k/Strzemieszyc m o ż n a  n a b y w a ć  
„Expres Zagłębia" w kiosku przy ko­
ściele u p. Mączki Leona.

mmmmsmmxma
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— Wyjaśnienie. W związku z a r ty ­
kułem naszym z dnia 8 bm. p. t. „Wy­
krycie afery w Dąbrowie" należy wy­
jaśnić, że sprawa nadużyć podatko­
wych, dostawcy kopalni „Flora", N. A. 
Gutmana, została przez sędziego śled 
czego całkowicie umorzona, gdyż wszy 
stkie zarzuty okazały się bezpodstawne

INFORMACYJNE ZEBRANIE POSER 
SK IE  W CZELADZI.

W n b. niedziele w sali kina „Czary‘‘ 
odbył się wiec poselski w Czeladzi.

Do robotników przemawiał poseł Ko 
nieczko i sekretarz okręgowego związ 
ku ZZZ. Zaborowski z Sosnowca. Pre 
legonci omówili nową ustawę ubezpie­
czeniową, poruszyli kwestie kas bra­
ckich, ponadto przedstawili korzyści, 
wypływające z zespolenia wszystkich 
robotników w jednej organizacji zawo 
(Iowoj. jaką jest ZZZ.

W dyskusji zabrał g}os jeden z ro­
botników, wskazując na znaczenie zor 
ganizowania św iata pracy na podłożu 
czysto państwowem. Jako argumenj 
niesolidarności robotnika zagranicz 
nego z robotnikiem polskim, wysunął 
ostatnio wypadki z wąglem polskim, 
k tóry  wywoła? burze protestów w całej 
Anglji.

NOWE WŁADZE ZW. POBOF. 
REZERWY W CZELADZI.

Pod przewodnictwem delegata okrą 
gu p. Nowceienia, z udziałem 50 osób, 
odbyło sie walne zebranie członków 
związku podoficerów rezerwy w Czela 
dzi.

Po przemówieniu przedstawiciela o- 
kregu najstarszy wiokiem członek 
związku p. A. Szkoe whił do drzewca 
sztandaru gwoździe prezydenta 
Rzeczplitej, prof. Mościckiego i marsz. 
Piłsudskiego, przesłane z W arszawy z 
okazji poświęcenia sztandaru związko­
wego. Związek podoficerów rez. w 
Czeladzi w roku sprawozdawczym u- 
rzątu ił dwie zabawy taneczne w sali ki 
na „Czary", przeprowadź*! przeszkolę 
nie wojskowe wszystkich członków, a  
po zatem dużo pracy wykazał na. polo 
odczylowem.^ M ajątek związku wy a  osi 
1950 zł. Budżet na rok 1934 uchwalono 
w sumie 650 zl. Ustępującemu zarządo 
wi udzielono absolutorium, poczom wy 
brano nowy zarząd w następującym 
składzie pp.: Wł. Witkowski — prezes 
J , Wszojek — wiceprezes, T. Jeleń — 
sekretarz, A. B rcjt — skarbnik, S t  
Grzebu — gospodarz.

Kom. rewizyjna pp.: S t  Jańczyk, H. 
B ajor i Stelmach.

Sąd koleżeński pp.: A. Szkoc i B ry 
lewski.

Delegatem do interweniowania w 
sprawach związkowych wybrano p. Br. 
Szlauera.

— Z kółka rolniczego w Żychcicach. 
Odbyło sią doroczne walne zebranie 
członków kółka rolniozego pod przewód 
nictwem naucz. S t  Hryniewicza. Aseso 
rowali pp.: St. MaJina i J . Pitas, sekre 
tarzował p. A. Rebeś. Po odczytaniu 
protokulu z poprzedniego zebrania i 
złożenia sprawozdania zarządu koła 
i komisji rewizyjnej udzielono ustępu­
jącemu zarządowi koła i kom isji rewi­
zyjnej absolutorjum.

Po ustaleniu prelim inarza budżeto. 
wego i planu pracy na rok 1934 przea 
aklam ację obrano ponownie w pełnym 
skiadzie ustępujący zarząd: prezes —
J. Olszówka, wiceprezes — A. Rebeą. 
skarbnik — J . Całka, sekretarz — L. O- 
para i komisję rewizyjną: przewodn.
p. S t  Hryniewicz, członkowie p. P. Pa 
wełczyk i p. St. Malina. Referentem 
działu kulturalno - oświatowego obra- 
no naucz. p. St. Hryniewicza. Delega­
tem koła na walne zebranie okręg, t-wa 
organizaeyj i kółek pow. będzińskiego 
obrano oprócz p. Hryniewicza, któ 
ry  wchodzi jako członek komisji rewi­
zyjnej O. T. O. i K. R. — p. Pr fasa.

— Fałszywe oskarżaaie. Józefa K a 
rolczyk. bez stałego miejsca zamieszka 
nia oskarżyła swego kochanka Jan a  
Grzegorczyka, mieszkańca Sosnowca o 
kradzież 300 zL Ja k  wykazało ś l e d z t w o  
oskarżenie było fałszywe. G rz e g o r c z y k  
porzucił ostatnio swą kochankę a ta. 
chcąc się zemścić, oskarżyła go o kra 
dzież. Mściwą niewiastę pociągnięto 
do odpowiedzialności sądowej.
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(z) Knrs podinstrnktorski OPLG. O

nogdaj w lokalu  powiatowego zarządu 
LO B P. w Zaw ierciu odbyło się zakoń­
czenie kursu  pod iustruk torsk iego  dla 
prelegentów  OPLG. zorganizow anego 
przez pow iatow y kom itet L O PP d la 
nauczycieli szkół średnich i  powszech­
nych z te renu  m iasta . K u rs  ten ukoń 
ezyło i złożyło egzam in 25 słuchaczy. W 
sk ład  kom isji egzam inacyjnej wchodzi 
li: w iceprezes pow. kom. L O PP p. J .
C zarnota, jako przewodniczący, jako  
członkowie: podinspektor kom itetu  wo 
jewódzbiego p. Chmielewski, p. W oeht 
m an, prof. Moroz i pow iatow y in s tru ­
k to r p. Brzozowski. K u rs  trw a ł 3 ty ­
godnie. Przeegzam inow ani słuchacze 
o trzym ali tymczasowe zaśw iadczenia 
Przed  rozdaniem  zaświadczeń w icepre 
zes pow. kom. LO PP. p. J .  C zarnota  
wygłosi,} do słuchaczy okolicznościowe 
przem ówienie, z ram ien ia  słuchaczy 
przem aw iał prof. K . Badowski, k tó ry  
podziękow ał władzom LO PP. za zorga 
nizow anie kursów .

Św iadectw a z ukończenia k u rsu  wy 
dano zostaną słuchaczom  przez w oje­
wódzki kom itet LO PP. po 6 m iesięcz­
nej p racy  w terenie.

(z) Z życia kyfka rolniczego w Zawier 
ciu. Odbyło się w alne zebran ie  kółka 
rolniczego, k tó re  po o sta tn io  dokonanej 
reo rg an izac ji s ta je  się ruch liw ą o rga­
nizacją . S praw ozdanie z działalności 
ogólnej złożył prezes ustępującego za, 
rządu  p. B. S ok , spraw ozdanie kom isji 
rew izy jnej p. A. Ciupa.

P o  udzieleniu zarządow i absoluto- 
rju rn  dokonano w yboru nowego zarzą 
du, w sk ład  k tórego weszli pp.: prezes 
B. Bok (ponownie), w iceprezes W. Bił 
nik, sek re ta rz  A. M orawiee, członkowie: 
P r . Z iernicki, P  M aciążek i A. Ciupa. 
Do kom isji rew izy jnej pp.: F . M atu ­
szewski, S. M akieła i J .  M izera. W  na j 
bliższych dniach zarząd p ro jek tu je  u- 
rządzenie zeb ran ia  na k tórem  wygłoszo 
ne zostaną fachow e pogadanki z dzie­
dziny ro ln ic tw a i ogrodnictw a.

(z) K westa uliczna. K w esta  u liczna 
urządzona w d n iu  4 marca. rb . przez 
pow iatow y kom ite t popieran ia  szkolni 
ę tw a polskiego zag ran icą  przyn iosła  
zł. 133.87, z czego w ydatk i w yniosły zł. 
5 gr. 50, czysty dochód zł. 128 g r. 37.

BEKLAMA JEST DŹWIGNIĄ 
HANDLU!

W związku % masowem wystąpię- 
niem korówki w ełnistej, ezyli mszycy 
krwistej, na terenie Zagłębia, wysuwa 
się zagadnienie w ielkiej wagi, jak na. 
leży przystąpić do tępienia tego, tak 
groźnego szkodnika. Chcąc go dobrze 
awalezae, m usimy choć w krótkości 
poznać jego bjologję. Szkodnik ten zo­
stał zawleczony do Europy z owocami 
amerykańskiemi w II-giej połowie 
19_go wieku. Dotychczas rozmnożył się 
tak silnie, że obecnie spotyka go się 
prawie w każdym sadzie. Rozpoznać go 
można przez zaobserwowanie na gałę- 
zkach drzew owocowych, głównie jab ło­
ni. W ystępuje on w postaci białego 
puszku, który zdaleka czyni wrażenie 
jak gdyby gałązki, w niektórych m iej­
scach, były pokryte śniegiem. Również 
występuje on i na konarach, na pniach 
oraz na wszelkiego rodzaju skalecze­
niach a nawet i przy nasadzie korze­
niowej drzewa. Ponieważ skaleczono 
drzewa lub młode gałązki mają miękki 
naskórek i tkanki, wskutek tego te 
w łaśnie m iejsca korówka wełnista ata­
kuje swomii ssawkami. Podrażnione 
tkanki, z których korówka w ysysa so­
ki, zaczynają szybko rozrastać się, 
wskntek tego wytwarzają się guzowate 
narośla, przypominające raka drzew, 
nego. Drzewa atakowane dłuższy czas 
przez korówkę wełnistą, pokrywają się, 
tak gałązki jak i konary, jak gdyby 
wrzodami guzówatemi, dlatego drzewa 
słabo owocują i po pewnym czasie za 
m ierają. Korówka wełnista w ciągu  
całego lata rozmnaża się z zadziwiają­
cą szybkością — tak iż z jednej santi. 
cy, przy sprzyjających warunkach, po­
wstaje ty le pokoleń, które mogą w cią­
gu lata  pokryć cale drzewo podobnie 
jakgdyby pokryte było śniegiem.

Korówka przez swoją zdolność szyb­

kiego rozmnażania się jest najgroźniej­
szym szkodnikiem i trudnym do zwal­
czania, gdyż wymaga ciągłego system a­
tycznego kontrolowania drzewa i gdzie 
kolwiek pojawi się ona należy ją  na­
tychm iast tępić. Dodać należy, że ko. 
rówka wełnista jest tak przystosowana 
do życia, że z gruezołków swoich skór­
nych wy paca specjalną wełenkę w osko 
wą, która to wełenka chroni ją od zim­
na, deszczów i wszelkiego rodzaju p ły . 
nów trujących, gdyż płyny te spływ ają  
po owej wełence woskowatej nie przy­
czepiając się do tej wełenki.

Ponieważ u nas jest wielki brak 
owoców, dlatego też obowiązkiem jest 
każdego obywatela, aby drzewka swe 
chronił przed tak groźnym szkodni­
kiem.

Zwalczać korówkę wełnistą należy  
takiem i płynam i, które mają własności 
rozpuszczania nalotu woskowego w y­
dzielanego przez nią. Płynam i temi są: 
Karbolina Sadownicza, którą należy 
stosować w okresie wiosennym przed 
rozwinięciem się pączków, w stosunku 
5—10 litrów na 101) litrów wody m ięk­
kiej, opryskując cale drzewko i spiry­
tus skażony, którym należy smarować 
w eiągu lata konary i gałązki drzew 
opanowanych przez korówkę, czynności 
te winny się stosować co kilka dni.

Nadm ienić należy, że na wszystkich  
obywatelach ciąży obowiązek tępienia  
korówki wełnistej, a to w m yśl roz­
porządzenia ministerjum rolnictwa z 
dnia 8 sierpnia 1928 r.

W. W iśniewski.

W  dniu 19 i 14 b. m. odbędzie się  
w Grodźcu, z in icjatyw y kółka rolni­
czego, spryskiw anie drzew karbolinem, 
pod kierownictwem Instruktora sejm i, 
bu p. W iśniewskiego.

Osobliwy ślub,
Z n a n y  n a  t e r e n i e

W arszawy „niebieski ptak" Beniek  
Kalpsztajn zawarł swego czasu w pod­
stępny sposób ślub z niejaką Ireną Sz., 
córką inżyniera.

Opierając się na zeznaniach świad­
ków i po zebraniu inform aeyj co do o- 
p in ji o K alpsztajnie, trzej rabini: K lei 
ner, Kanau i Gutscheehter, stwierdzili 
ponad wszelką wątpliwość, że zawarty 
w ten sposób ślub przez Kalpsztajna 
b ył jedynie szantażem, mającym na ce 
lu wyłudzenie od rodziców panny i od

jednego ze starających się  o jej rękę, 
Kuby B„ syna kupca pieniężnego, wy­
nagrodzenie wzamian za wyrzeczenie 
się  małżeństwa.

Obecnie po uzyskaniu rozwodu Ire­
na Sz. oraz jej narzeczony Kuba B. wy 
jechali do Otwocka. Rozwiedziony afe­
rzysta otrzymał tytułem  odszkodowa­
nia poważną gotówkę od obu stron. — 
Jak się obeenie okazuje, Kalpsztajn  
jest znanym szantażystą i ślub z Ireną 
Sz. b y ł jedną % licznych jego afer.

SPÓDNICYPOWIEŚĆ.

r  (ol) W ybory do izby rzemieślniczej 
w  Kielcach. W dniu 11 bm. utworzył 
się w Olkuszu lokalny komitet wybor­
czy do rady izby rzemieślniczej w Kieł 
cach. Do rady weszli: pp. Maciej Men. 
drek — przewodniczący, Józef Barczyd 
ski — zastępca, W acław Aksamit — se 
kretarz, Kazimierz Szczurowski — skarb 
nik, Boi. Grzywacz zastępca, Jan R yn. 
czak — członek zarządu.

Komitet jest w ścisłej łączności z za 
rządem stowarzyszenia rzemieślników  
chrześcijan w Olkuszu.

(oł) Władze koła reKezerwistów w 
Olkuszu. W niedzielę odbyło się w Ol­
kuszu, pod przewodnictwem kpt. Zwa- 
ryoza. Sprawozdania słuchali pp.: W. 
W ojaczek w zastępstwie prezesa koła, 
K. K owalski kasowe, i .1. Gunter — ko 
m isji rewizyjnej.

Do nowego za ro d u  weszli: pp. F.
Zbieg — prezes (po raz drugi), F. Marei 
szewski — zastępca, Feliks Łydka — s® 
kretarz (ponownie), K. K owalski — skar­
bnik (ponownie), J. Jachowicz, St. Mi- 
śtal i M. Błaszczyk — członkowie. Do 
kom isji rew izyjnej pp.: W. Wojaczek, 
St.Prumpreeht i A. Gunter, sąd koleżed 
ski pp.: J. Barankiewiez, St. Łobods
1 F. Grzebinoga.

(ol) Niepoprawny Niemczyk ze Sław, 
kowa skazany na 2 lata  w ięzienia za. 
obrazę sądu. Sąd grodzki w Skale pod 
Ojcowem,pod przewodnictwem kierowitl 
ka sądu grodzkiego z Oikusza, rozpa­
tryw ał sprawę przeciwko znanemu zło 
dziejowi ze Sławkowa, M ieczysławowi 
Niemczykowi, o obrazę sądu i sędziego 
w Skale, po wyroku skazującym go na
2 i pół roku więzienia za kradzież rós- 
nyeh rzeczy na szkodę księży probosz­
czów w Minodze i Skale.

Niemczyk skazany został na dwa la  
ta więzienia.

(ol) Z piwnicy Nieujawniony spraw, 
ica skradł z piw nicy kupca Szyi Gold- 
berga w Sławkowie 180 szt. cytryn, 1® 
kg. śliwek suszonych i 90 kg. m ydła, o. 
gólnej wartości 110 zł.

©tiara
złożona w adm.

S. A.

„E xpresu‘.
T ram w aje  Elek- 

D ąbrow skiem  1P racow nicy  S. .A.
tryczne  w Z agłębiu  ----------
Śląsko D ąbrow skiego Kolejowego to ­
w arzystw a E ksp loatacy jnego  przeka­
zu ją  do dyspozycji Przew . Ks. bzam oa 
lan a  R aczyńskiego pozostałe z nekrolo 
g u  i w ieńca na  tru m n ę  s.p« i .  Uczkiewi 
cza zł. 9 (dziewięć).

i— Kiedy pani chce go mieć1?
— Jaknaj wcześniej...
— Zatem natychmiast... To się 

zrobi prędko... Akta jaknajkrótsze, 
są najlepsze...

Terrien zredagował szybko w, 
kilku wierszach projekt testamen­
tu, mocą którego Rivet ustanawiał 
wdowę Tordier ogólną spadkobier­
czynią całego majątku, jaki miałby; 
w chwili zgonu.

— Oto jest, kochana pani * 
rzekł do Julji.

Przeczytała, uznała, że jest dob­
ry i wraz z projektem kontraktu 
schowała do kieszeni.

Liczę na pana — odezwała się 
następnie — że będzie pan jednym 
ze świadków kontraktu.

— To byłoby niezręcznie! — od­
parł żywo Terrien. — Najlepiej bę­
dzie, jeżeli znać się będziemy, na 
pozór, jak najmniej!.. W ten spo­
sób unikniemy oboje domysłów... 
Niemniej jednak wzruszony jestem 
i wdzięczny za ofiarę, chociaż jeji 
nie przyjmuję...

— Może pan ma słuszność...

— Z pewnością.
Julja podchwyciła, podając mu 

rękę:
— Widzę, że pan jest prawdzi­

wym przyjacielem... przyjacielem  
przezornym i rozsądnym.

I głosem cichszym dodała z 
uśmiechem znaczącym: j

— Wiernym spólnikiem!
Terrien uśmiechnął się również,

ściskając podaną mu rękę, ale 
uśmiech jego był obłudny, a złość 
błysnęła w oczach.

— Nadewszystko — rzekł na­
stępnie — niech mnie pani uprzedzi 
o wszelkich przeróżnych usiłowa­
niach Lucjana Gobert.

— Nieomieszkam, bo w tej oko­
liczności, jak i w innych rady pań­
skie będą mi potrzebne.

Garbuska odeszła. 
Kiedy drzwi gabinetu zamknęły 

się za  nią, Terrien wstał, blady z 
wściekłości, z zaeiśniętemi warga­
mi. 

— „Twój wierny wspólnik!“ — 
powtórzył z naciskiem każdy z tych

trzech wyrazów. — Ty w to wie­
rzysz! Zobaczysz!

Po tym krótkim monologu, spoj­
rzał na zegarek,

— W pół do jedenastej — rzek}, 
i— Chodźmy na śniadanie... Potem  
muszę zobaczyć się z Joanną Berti- 
not... Największa part ja zacznie się 
z tej strony!

Wróćmy do Joanny.
0  godzinie siódmej zrana udała 

się z powrotem do Boissy-Saint- 
Leger, gdzie pani Gevignot była o 
nią bardzo niespokojna, uważając 
jej nieobecność za zbyt długą i lę ­
kając się jakiego _ wypadku.

Uspokoiwszy się, gdy ją zoba­
czyła. chciała jej okazać pewne nie­
zadowolenie, ale Joanna nie dala 
jej na to czasu.

— Proszę pani — rzekła — u 
pani zasługuję na naisroższą naga­
nę... W rzeczywistości jednak nie 
jestem wcale winną... Jedno słowo 
objaśni panią o wszystkiem... Jeżeli 
nie mogłam wrócić wczoraj wieczo­
rem, jak to było moim obowiązkiem, 
to dlatego jedynie, że nraeowałam 
na‘d ocaleniem panny Heleny.

— Więc doprawdy jest źle1? —* 
spytała przełożona.

— Okrutnie.
1 młoda dziewczyna opowiedzia­

ła, co już czytelnicy wiedzą.
— Biedne dziecko! — wyszep­

tała pani Gevignot. — W istocie 
Joasiu, nie jesteś winną...

— A teraz błagam panią, abyś 
mi pozwoliła odejść... ;

—  O puścić m nie?
— To niezbędne... Trzeba, abym 

była ciągłe w Paryżu, ponieważ to 
w Paryżu istnieje niebezpieczeń­
stwo... Chodzi o szczęście dwojga 
istot, które cierpią, a zasługują aby, 
były szczęśliwe.

-— Dzielne masz serce Joanno! 
— Więc zgadza się pani?.
— Zostawiam ci swobodę i do­

daję: W dniu, kiedy spełnisz swoje 
zadanie, powróć tutaj, Joanno... 
Miejsce swe odnajdziesz i będziesz 
miaia mój rzetelny szacunek.

— Jakże pani dobra, jakże ja 
pani dziękuję! — wyrzekło dziew­
czę, głęboko wzruszone.

W pół godziny później córka 
Piotra Bertinot dążyła koleją do 
Paryża.

O godzinie jedenaste.} }uz przyby 
ła  do hotelu na ulicę Aubry-Rzeźm

Przy pomocy służącej wniosła ku  
ferek i kazała sobie podać śniada-

"^Chciała jaknajmniej pokazywać 
się na ulicy.

Po posiłku, Joanna rzuciła okiem 
na okna Julji Tordier, które, }ąk 
wiemy, znajdowały się naprzeciw 
jej okien.

Rolety były podniesione, ale ok­
na były szczelnie zamknięte, pomi­
mo pogody.

d. c  n.



PIĘKNY Bil/ST
dzięki u życiu  pary­
sk iego  e l i k s i r u  
„ i u  e a  1“ (recepta 
prof. Dr. D ubois). 
ID E A L  daje p ierw - 
szorzęune zadziw ia­
jące w yniki przy za- 
uiKu chorobliw ym , 
w gziędnie nierozwi- 
m ęeiu  biustu, nada­

jąc opadającym  piersiom  w .oiągu  
w iotkiego czasu jęurnosc i e la siy cz . 
uo&e lts-ietm ej dziew icy, „idear* w j-  
probowauy przez sław ne lekarki, wy 
razająee się  o nim  z peiDtm  uzna- 
niem . Cena zł. 2.50, pod w ojny pakiet 
aurac. zł. 3.50. W ysy łk a  dyskretna, 
op ecja ln a  o ierta: tkto prześle w cią­
gu  3 dni w ycinek  n iniejszego ogłoszę  
m a z zam ów ieniem , otrzym a 20 proc. 

raoatu  na m ały  i  30 proc na duży  
p aaiel. Dr. N ic. K em eny, Cieszyn, 

sk rytk a  pocztow a 100/804,

PORT
i W Y C H O W A N I E  F I Z Y C Z N E

Lekkoatleci Zagłębia przed sezonem.

Lekarka laniordewsła synową
surest cseD 

w a ę z d w  s-raat^eńsIuGSTu
Sensacją dnia sta l się dla 

prasy amerykańskiej wynik
giośnej swego czasu proce-'
su — lekarki, dr. Wyńekoóp, o- 
.skarżofiej o zabicie swej synowej p 
lihe ta Wynekoop.

Proces odraczany kilkokrotnie 
z powodu złego stanu zdrowia oskar 
żonej, zakończył się wczoraj wyda­
niem wyroku skazującego na 25 lat 
ciężkiego więzienia. W ysoki wymiar 
kary, jak i sam przebieg procesu 
stanowi temat ogólnej dyskusji.

Prasa podkreśla jednomyślnie 
okrucieństwo morderczyni, która 
zwabiła swą synową do lecznicy, 
pod pozorem dokonania operacji i 
tam strzałem z rewolweru pozbawi­
ła  ją  życia, poczem ułożywszy ciało 
na stole operacyjnym, w yszła  na 
chwilę.

Powróoiwszy do sali operacyjne] 
dr. W ynekoop zaalarmowała zarząd 
lecznicy, że jakiś nieznajomy wtar­
gnął na salę operacyjną i zamordo 
waj podczas jej chwilowej nieobecno 
oświadczeniom świetnie udany bói 
po stracie „ukochanej synowej'4 wy­
wołał z początku odruch szczerego 
współczucia wśród zgromadzonych 
lekarzy i personelu lecznicy.

W ładze śledcze powiadomione o 
wypadku rozpoczęły energiczne po­
szukiwania za domniemanym zabój 
cą. Śledztwo doprowadził© na ś ia l 
właściwej morderczyni dr. Wy tie 
koop. W zięta w krzyżowy ogień py­
tań p. Wynekoop przyznała się do 
popełnienia zbrodni, podając jako 
motyw, źe chciała wyzwolić swego 
syna z więzów nieodpowiedniego 
małżeństwa, bowiem zamordowana, 
która od dłuższego czasu żyła z m ę­
żem w seperacji nie chciała się zgo 
dzić na rozwód.

iSyn usiłował odciążyć swą mat­
kę i wziąć Całą winę na siebie. W ła­
dze sądowe doszły jednak do prze­
konania, że mają w tym wypadku 
do czynienia z Ł zw. „kompleksem 
Edypa44 i samooskarżenia syna nie 
w zięły P°d uwagę.

f i s i  Azteków lolpa iii ood
ii

W starem  mieście Mitla, gdzie we­
dług podania Azteków znajdowało się 
piekło i gdzie też cisowa no zm arłych- 
wre praca wydobywania odwiecznych 
ra in  na światło dzienne.

Rząd meksykański rozpoczął prace 
wykopaliskowe na wielką skalę, a  uczc 
ni twierdzą, że można Liczyć się z b a r­
dzo bogateml i doniosłem! dla kultury 
wynikami. Należy wziąć pod uwagę 
fakt, że w Mitla znajdują się m iljony 

grobów Azteków. Ruiny w M itla są sła 
wne na cały św iat ja k o  doskonałe za­
chowane i ozdobione jedynem i w swo 
im rodzaju mozaikami geometryezne- 
mi.

K ilka świątyń zachowało się do dzi­
siejszego dnia, a jedna z nich jest w 
tak  dobrym stanie, że można ją  było 

przebudować na kościół chrześcijański. 
Gmaefa świątyni widnieje zdalcka, na­
k ry ty  o k rąg |ą  kopułą.

Nadchodzący sezon lekkoatletyczny 
w Zagłębiu obfitować będzie w szereg 
interesujących zawodów.

Na podkreślenie zasługuje fakt, że 
obecnie cały teren Zagłębia Dąbrow­
skiego wraz z Częstochową przyłączony 
został do śląskiego okręgowego związ 
ku lekkoatletycznego.

W związku z tern, w term inarzu za­
wodów, opracowanym przez zarząd śL 
UZLA. uwzględnione zostało i Zagłębie 
Dąbrowskie. Jednocześnie do zarządu 
śl. OZLA. wybrany został reprezentant 
.ekkoatłetów Zagłębia, p. Jeziorowski 
(kierów nik sekcji lekkoatletycznej Ś. 
I .  S. „Strzała" w Sosnowcu).

Zaniedbana . dotychczas w Zagłębiu 
dziedzina sportu rozpoczyna się powoli 

t| rozwijać. Obok* dawniej powstałych 
klubów lekkoatletycznych: Sokół (Cze­
ladź), S trzała (Sosnowiec) i Sokół (Dą­
browa), utworzone zostały przed paru  
miesiącami nowe sekcje lekkoatletycz­
ne, a mianowicie: B1'S. „Start* w Bę­
dzinie i STS. „U nja‘* (Sosnowiec).

Obszerny program  zawodów na nad­
chodzący sezon opracowało kierownic­
two „Strzały** Śląski OZLA. powierzył 
-Strzale** zorganiz. w dniu 16 września 

pięcioboju panów i tró jboju  pań o mi­
strzostwo okręgu w Sosnowcu.

,Strza}a“ projektuje rozegranie k il. 
ku meczów z klubam i śląskiemi, a mia 
nowicie: z Pogonią z Katowic, B rygadą 
(Częstochowa), Roździeniem — Szopie­
nice, Sokołem (Siemianowice) i Stadjo 
nem (Król Huta).

Jedyną troską kierownictwa „Strza- 
ły*‘ jest brak odpowiedniego boiska lek 
ko a tle tycznego, gdyż boisko WF. i PW. 
w Sosnowcu, pozostawia dużo do życzę 
nia. Zawodnicy „ S t r z a ły * *  brać będą u- 
dział we wszystkich zawodach organizo 
wanyeh przez śl. OZLA.

W bieżącym sezonie występować bą 
dą następujący zawodnicy:

P anie: Irena Paliaazwska, M ichaił 
na Baliszewska, pozyskana ostatnio 
t  „Pogoni** katowickiej, Dyrkówna, Ku 
cówna, Gallotówna i Skowrońska.

Panowie: Zieliński, Bartoszek „Ta- 
mur*‘, K ałam aja, Słociński, PaźnicwskI 
Marcinkowski, WoIny„ Strojek, K rza 
czyński, Cyle i Skora.

Zawodnik Zieliński należy do n a j­
starszych czynnych lekkoatletów ŚL 
OZLA i w ram ach lO.Ieeia ŚL OZLA. 
obchodzie będzie i swój jubileusz.

Już pierwsze s ta rty  zawodników 
„Strzały" (zawody ośrodka W F. w K a 
towicach) wykazały ich formę i przy­
puszczać należy, że w bieżącym sezonie 
osiągną dobre wyniki.

Lekkoatleci w Czeladzi zrzeszają się 
w klubie „Sokół**, który posiada kilku 
wartościowych zawodników. Na wyróż 

nienie zasługuje wielobojowiec W. Mu 
cha, Dutkiewicz. — sprin ter i S trojnow  

sid. Z pośród pań wyróżnia się Seg- 
nówna, uzyskująca dobre wyniki w bie. 
gach krótkich.

W nadchodzącym sezonie lekkoatle­
ci ,,Sokoła“ czeladzkiego brać będą u- 
dżiał w zawodach organizowanych 
przez ŚL OZLA., pozatem pro jek tu ją  u- 
rządzić kilka meczów lekkoatletycz­
nych w Czeladzi.

„Sokół** z Dąbrowy nie wykazywał 
w ub. sezonie większej żywotności. Za­
wodnicy tego kiubu startow ali zaled­
wie w. kilku zawodach w Zagłębiu. W 
bieżącym miesiącu „Sokół** wziął u- 
dział w zawodach ośrodka WF. w K a­
towicach, gdzie zawodnicy Grajdek 
i Kaczmarek uzyskali dość dobre

najbliższy sezon lekkoatletyczny.
O zawodnikach BTS. „Start** w Bę­

dzinie i STS. „U nja‘* (Sosnowiec) nio 
konkretnego powiedzieć nie można. K lu 
by te powstały w jesieni ub. roku i za­
wodnicy ich przechodzą obecnie zapra­
wę zimową w sali.

STS, „U nja“ posiada sekcje lekkoa­
tletyczną panów, przed kilku dniam i 

powstała sekcja lekkoatletyczna pan, 
k tóra obecnie liczy 16 członkiń. Kiero 
wniczką sekcji pań jest p. Dąbrowiczo 
wa. Zaprawę zimową lekkoatletów „U- 
n ji4* prowadzi in s tru k to r. miejscowego 
ośrodka WF. p. K ałam aja,

W bieżącym sezonie zamierza kiero 
wnictwo „U hji“ wysyłać lepiej zaawan 

sowanych zawodników, na zawody urzą 
dzane przez ŚL OZLA. Pozatem ńiektń 

rzy zawodnicy „Unji“ brać będą udział 
W zawodach organizowanych w Zagłę­
biu.

Młode towarzystwo BTS „S tart1* w 
Będzinie posiada również sekcje lekko 
atletyczną pań i panów.

Zawodnicy i zawodniczki „Startu** 
przechodzą obecnie zaprawę zimową.

Zaprawę zawodników prowadzi praf. 
Wiech, a ćwiczenia pań — prof. Tuzia- 
kówna.

Lopiej zaawansowani zawodnicy 
„Startu** już w b. sezonie wystąpią pu­
blicznie, s ta rtu jąc  w zawodach urządza 
nych w Zagłębiu,

Nadchodzący sezon wykaże, jaki ma 
te rja ł posiadają sekcje lekkoatletyczne 
„TJnji i „„Startu**.

Rówją wszystkich lekkoatletów Za­
głębia będzie Święto WF! i PW .

które urządzone zostanie w koń-, 
cu m aja br. przez powiatowy kom itet 
iWF. i PW .

Program  święta jest już opracowywał 
ny. Święto trw ać będzie cały tydzień. 
F ina ły  wszystkich konkurencyj odbę­
dą się na stad jonie miejskim w Dąbro 
wie.

Z przytoczonych powyżej, projektów, 
lekkoatletów zagłębiowskich, sądzić na 
leży że sport ten wypłynie nareszcie^ 
na szersze wody. " , n '

*  A f t

Term inarz zawodów śl. OZLA. ną 
1934 r., w którym  brać będą udział za 
wodnicy z Zagłębia przedstawią .się n a  
stępująco:

8 kwietnia —■ propagandowy bieg na 
przełaj ó mistrzostwo okręgu W Biel­
sku. (Pierwotnie bieg’ ten m iała organi 

zować sosnowiecka „Strzała** ,ale z brai 
ku odpowiedniej trasy, bieg ten otrzy- 
majo Bielsko), 15 kw ietnia „B ieg'Polo­
nii** w Katowicach, 27 m aja m istrzo­
stwa ki. C. panów i juniorów w Król.—- 
Hucie, 3-go czerwca 10-lecie śl. OZLA., 
10-go czerwca mistrzostwo klasy B. pań 

panów w Katowicach, 17 czerwca mi­
strzostwa klasy A pań i panów w Szo­
pienicach, 24 czerwca trójmecz: Śląsk— 
Kraków — Łódź w Katowicach, 2 wrze 
śnia — m araton o mistrzostwo Polski, 
15 lipca — wyjazd reprezentacji Śląs­
ka do W ilna, 5 sierpnia — pięciobój 
pań i dziesięciobój panów w. K. Hucie, 
12 sierpnia — międzymiastowe zawody 
Katowice — Częstochowa, 16 września 
— pięciobój panów i trójbój pad o m i­
strzostwo okręgu w Sosnowcu.

I i

Drugi sukces I. Faliszewskie]
na zawodach okręgowego ośrodka W. F.

w Katowicach.
W ub. niedzielę w hali katowickiego 

okręgowego ośrodka WF. odbyły się za 
wody lekkoatletyczne dla zawodników 
i zawodniczek „A“ klasy, oraz dla zwy 
cięzców w zawodach dla niezaawanso- 

Wanych, organizowanych przez tenże 
ośrodek w dniu 4 bm. Jak  pisaliśmy za 
wodniczka STS „Strzała** Faliszewska 
Irena byja bezkonkurencyjną na tych 
zawodach ,a tern samem zakwalifikowa 
la  się do s ta rtu  w klasie „A“. Oprócz 
zawodników STS. „Strzała** Zagłębie 
reprezentowane było przez „Sokołów** 
e Czeladzi i Dąbrowy.

Udział w zawodach brały wszystkie 
niemal kluby okręgu śląskiego.

Faliszewska odniosła drugi sukces 
zdobywając na pięć konkurencyj jedno 
pierwsze miejsce w skoku wzwyż z miej 
sca osiągając 113 cm.czyli w ciągu tygod 

n ia  poprawiła swój wynik o 18 om., o- 
raz w dalszych konkurencjach zajęta 
oztery drugie miejsca.

Z zawodników na uwagę zasługuje 
Strójnow ski „Sokół** Czeladź, który w 
ikoku w dal zajął pierwsze miejsce z 
wynikiem 6.40.

W yniki Panie: Skok wzwyż z m iej­
sca. 1) Paliszewska Irena 1.13 (Strzała), 
2) Bytomska 1.08, 3) W asilewska 1.08 
„Pogoń**. Skok wzwyż z rozbie­

giem: 1) Bytomska 1.32 (Pogoń). 2) P a ­

liszewska 1.27 (Strzała), 3) W asilewska 
1.27 (Pogoń). Skok wdał z rozbiegiem* 
1) Bytomska 4.51 (Pogoń), 2) Paliszew­
ska 4.23 i pół (Strzała), 8) W asilewska 
1.12 (Pogoń).Skok w dal z miejsca: 1) 
Bytomska 2.25 (Pogoń), 2) Paliszewska 
1.17 (Strzała), 3) W asilewska 2.13 (Po­
goń). Kula jednorącz: 1) W asilewska 
8.03 (Pogoń). 2) SzuaBÓwna 7.20 (Pogoń), 

3) Dyrkówna 6.99 (Strzała). K ula obu­
rącz: 1) W asilewska 15.09 (Pogoń), 2) 
Paliszewska 13 02 (Strzała), 3) Szuasóyfl 

na 12.78 (Pogoń).
Panowie: Skok wzwyż: 1) Chmiel 1.60 

(Pogoń), 2) Gluza 1.55 (Strzelec), 3) 
Chmiel 1.55 (Poczt PW.). Skok wdał z 
rozbiegiem: 1) Strojnowski 6.40, 2) Mu 
cha 5.85 obaj „Sokół** Czeladź, 3) Zieli ń 
ski 5.83 (Strzała). Skok w dal z m iejsca: 
1) Chmiel 2.80 (Poczt. PW., 2) Tore 2.77 
(Strzelec), 3) P rask i 2.77 (Sokół — Sie 
mianowice). K ula jednorącż; 1) P rask i 
13.21 (Sokół), 3) Zajnsz 12.88 (Stadjon), 

.3) Chmiel 11.18 (Poczt. PW.). K ula obu­
rącz: 1) P rask i 23.17 (Sokół), 2) Zajusz 
22.58 (Stadjon), 3) Chmiel 19.35 (Poczt. 
PW!). W skoku o tyczce bezkonkuren­
cyjnym był m istrz Polski Sznajder.

Po zawodach odbyło się rozdanie na 
gród w postaci artystycznie wykona­
nych dyplomów, których L Paliszewska 
otrzym ała aż osiem.

wynikL zawodniczek „So-
| koła“ dąbrowskiego wyróżnić należy 
Pajkertów ną. Również zawodnicy: 
Porada i Juszczyk osiągają w swych 

j konkurencjach dobre wyniki.
,Bokół‘* dąbrowski nie posiada jesz 

jcze ostatecznie opracowanego planu na

Kranika
X Zagłębie — Zagłębianka 2:0 (2:0).

W ub. niedzielę Zagłębie pokonało Za- 
głębiankę w stosunku 2.D. W pierwszej 
połowie g ry  przewagę miało Zagłębie i 
ze strzałów Pękalskiego i Banasika u- 
zyskało dwie bramki.

W drugiej połowie g ra  wyrównana. 
Po przerwie w drużynie Zagjębianki 
Wystąpił Karch. Widzów około 10U0. 

Sędziował p. WosińskL

X KS. Strzelec -  Siła (Giszowiec) 
9:1 (2:1). Na boisku „Samsónu** w Mo- 
drzejowie KS. Strzelec, w wysokim stu 
sunku pokonał A kl. drużynę „Siła** z 
Giszowca.

Przedmecz rezerw 5:1 dla „Strzelca**.
X Sensacyjny pojedynek miotaczy 

odbędzie się w e d łu g  d o n ie s ie ń  p r a s y  za 
granicznej 15 lipca w  A m s t e r d a m i e .  
Spotkają s ię :  polak Heljasz, f in  Ala 
ra tn , c z e e h  D o u d a .o r a z  p r a w d o p o d o b n io  

niemoy Sievert i Hirshfeld.
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i L E i C T H 0 W i 8 a  O K R Ę C SO W A
w  Z agłęb iu  Dąbrowakiem

Dem onstracje odbiorników
W  SKLEP I B  E L E K T R O W N I

przy u licy Dęblińskiej 1.
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Jutro premjera 
OSTATNIA KOCHANKA GENERAŁA YEN

1 fiiffl 1009 li
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DZIWE!!
Uwzględniając zbliżające się święta 

i wielki kryzys gospodarczy, kiedy 
nie każdy może sobie pozwolić na kup 
no najkonieczniejszych rzeczy, _ posta 
nowilismy zrobić m iłą niespodziankę i 
to tylko dla naszych P. T. Klijentow, 
którym przeznaczyliśmy szereg w arto­
ściowych, bezpłatnych prem ij, nie­
zbędnych dla Każdego domu. — Każdy 
kupujący w naszej firm ie może wypró 
bować swoje szczęście, gdyż nagrody 
na święta są wielkiej wartości: I-sza
prem ja 500 z}., 5 po 100 zł., rad jo  apara 
ty, resztki kam garnu na eleganckie u- 
brania i 2500 wartościowych przedmio 
tów.

REKORDOWA ZNIŻKA CEN, 
DOTĄD NIEBYW AŁA!!

Kom plet świąteczny Ala każdej, dobrej
gospodyni tylko za 13 żl. 90 gr.

a mianowicie: 4 intr. m aterja łu  „Kre­
pa1 < na elegancką, świąteczną suknię, 
1 swetr - .pullower damski w elegan­
ckie, najnowsze desenie, ładnie wykoń 
czony według ostatn iej mody, 1 obrus 
na stół 2-metrowy, chiński w elegan­
ckie, efektowne desenie, przetkany jed 
wabiem lub 1 chustka duża 12/4 do o- 
dziania w najmodniejsze kraty , 1 koszu 
la damska lub kombinacja z dobrego 
m adapolam u z jedw abną aplikacją, 1 
p. pończoch jedwabnych, 6 chusteczek 
damskich do nosa z kolorowego batystu 
z mereżką i 1 para  pantofli damskich 
(podać num er bucików). To wszystko 
razem po cenię rekordowej, dotąd nie­
bywałej i to prawie darmo, bo tylko 
za 13 zł. 90 gr.
Kom plet gospodarski dla każdego do*

. mta tylko za. 24 zł. 78 gr,
a mianowicie: 1 sztuka płótna białego 
składająca się z 17 metrów w gatunku 
b. dobrym ze znaną m arką na bieliznę 
damską, męską i na elegancką pościel. 
12 metrów purpur - tyku, nieprzepu- 
sżczająey pierza w kolorze czerwonym 
na 1 dużą pierzynę i 2 poduszki, 6 ręcz 
ników waflowych. 12 chusteczek bia­
łych z kolorowym szlakiem w gatunku 
dobrym męskich lub damskich i 2 koł­
dry  pikowe na łóżka w eleganckie kwia 
ty  i desenie żakardowe lub 1 dywan 
ścienny, tkany w najładniejsze wzory. 
— To wszystko razem prawie darmo, bo 
tylko za 24 zł. 76 gr.
Dolar spadł — Towar staniał. Od stóp 

do głów tylko za zł. 13 gr. 85.
a mianowicie: 3 intr. m aterja łu  na mę­
skie ubran ia lub palto dam­
skie pełnej podw. szer. 140 cm. (deseń 
bielskich kamgarnów), 4 m tr. m aterja ­
łu na suknię damską, 1 koszula męska 
1., 1 koszula damska z kolorowego ma- 
dopolamu, stro jnie haftow ana, 1 p. ka 
lesónów dobrych I., 1 p. reform na gu ­
mie, 1 p. skarpetek zimowych, I. 1 p. 
pończoch jedwabnych, 1 p. rękawiczek, 
podwójnych, 1 szal czysto wełniany i 2 
chusteczki do nosa. Wszystko razem 
tylko za zł. 13 gr. 85. — wysyłamy za 
zaliczeniem poeztowem. Bez ryzyka! O 
ile towar nie podoba się, przyjm ujem y 
takowy z powrotem,a pieniądze natych 
m iast zwracamy. Zamówienia adreso­
wać: F irm a „POLSKA POMOC*- Łódź, 
25, skrzynka poczt. 549. UWAGA: W y­
korzystajcie świąteczną okazję zamów 
cie towar, ą do każdej paczki dołącza­
my zupełnie bezpłatnie wartościową 
premję.

esp ' al a n i e
D o b r e
Zdrowe

5 i 10 gr. pudełko

KINO

ZAGŁĘBIE
daw niej 

Kino-Teatr „Udziałowy

Dziś dawno niewidziana GLORJA SWANSON ukaże się 
w dramacie erotycznym p. t.i

Kontrakt Małżeński
W innych rolach występują: Lanv&nce Olivier, Ccnevicre 
Tobin, Michał Farmer. Reżyserji Cyril Cardner.
Film z za kulis nowoczesnego małżeństwa.

Nadpr. MICKEI SPEŁNIA DOBRY UCZYNEK.

KINO

0zi§ nieodwołalnie ostatni dzień!

Ceny miejsc od 25 gr.
E U G E N J U S Z  B O D O

w  film ie

Pieśniarz Warszawy”

KINO

EDEH
SOSNOWIEC 
D ęblińska 4 

tal. 10-95.

Dziś i dni następne

RUTYNOWA BLONDYNKA
Przepiękny film z Cklark Gable i Jean Harlow.

Nadprogram: Najświeższy tygodnik Foxa
REWOLUCJA W AUSTRJI.

Początek seansów o 4 pp., w niedziele o 2 pp.

Dźwiękowe
KINO

„PAW”
w Strzemieszycach

PodTwoją Obronę
o godzinie 10-ej rano PO R A N EK  dla dzieci szkolnych  
o godzinie 3-ej pópol. 11 gi Poranek dla dzieci szkolnych  

ceny na oba poranki p o  10 
od godz. 5-ej celem  uprzystępnienia jak najszerszym  

rzeszom  publiczności obejrzenie tego arcydzieia, 
obniżyliśm y ceny;

Sala parter 25 groszy — bal&on 54 grosze.

to cechy gilzjrasomr
F a b r y k i  £ . P a s c h a l s k t  

i s-ka

Radom

Do a k t  Nr. Km. 148 1934 r.

OBWIESZCZENIE
Komornik Sądu Grodzkiego w So­

snowcu IV-go rewiru, Kazimierz Mu­
szyński, zamieszkały w Sosnowcu, przy 
ulicy Sienkiewicza Nr. 7, na mocy art. 
602, 603. 804 K. P  C. ogłasza, że w dniu 
15 m arca 1934 r. od godziny 10-tej (nie 
później jednak niż w dwie godziny) w 
Sośńoweu, przy nliey Ostrogórskiej nr. 
4 odbędzie się w II  term inie sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości skła 
dających się z mebli oszacowanych na 
łączną sumę zł. 740.—, na zaspokojenie 
wierzytelności K acpra Sitkowskiego.

Powyższe ruchomości oglądać można 
pod wskazanym adresem w dniu lleyta 
ej i.

Sosnowiec, dn. 7 m arca 1934 r.
Kom ornik: K. MUSZYŃSKI.

u l o t l

Gruźlica płuc corocznie, nierobiąe róża® 
cy dla pici. wieku i stanu, kosi miljonsf 
ndzi. — Przy zwalczaniu chorób płn«*» 

nyeli. bronchitu, gryny, uporczyweg®, 
meczącego kaszlu i t. p. stosują pp. Lfi* 
karze: 1

„BALSAM THJOCOLAN * AGE* 1
atóry ułatw iając wydzielanie się piwo* 
ciny wzmacnia organizm i samopocz®* 
cie chorego oraz powiększa wagę ciafsi 

usuwa kaszel. 1

W A P N O
budowlane grube I-g? gatunku w y so ­
koprocentowe polecają: Wapiennik*
„BKYNICA“ Sosnowiec 3„go M aja ay’
telefon 1.59.   ___________ __

K U P IE  tokarkę używaną. O ferty skła; 
dać do adm inistracji „Expresu poeŁ 
,P.‘-

POTRZEBNA wykwalifikowana haf- 
ciarka maszynowo - ręczna, również 
bicliźniarka. Wiadomość w adm inistra 
cji.

k u p n o
1 S P O T E D A Z

SZKÓŁKI ROGOŻNICKIE t o w a ­
r z y s t w a  GÓRNICZO - PRZEMY* 
SŁOWEGO „SATURN1* m ają tanio 
do zbycia większą ilość drzew i krze: 
wów owocowych i ozdobnych. Cenniki 
wysyła się na żądanie. AdreB dla li­
stów: Sosnowiec, Tow. Górn Przem. 
„Saturn1*. Szkółki Rogoźnickie*'.

Wydawca: Helena Monsiorska. Druk, Exores Zagłębia" Sosnowiec, *1 eatralr.a 1. tfd- 4-94.

STANISŁAW  M AJDA zgubił, legity­
m ację bezrobocia, wydaną przez gns.
Zagorze. ___________ _____________ __
ZGUBIONO w Sielcu w piątek 9 m ar-, 
ca portfel z dokumentami i fotografjai 
mi. Zwrócić za sowitą nagrodą: Jau
Zudin, Bukowa 1. __________
DNIA 10 m arca 34 r. na stacji w Sok 
snowcu skradziono portfel zawierający 
20 zł., 3 świadectwa pracy oraz dowod ą 
sobisty na nazwisko Józef Milinski. U- 
prasza się o zwrot świadectw i dowodu 
pieniądze proszę zatrzymać. Adres ul* 
Staszica Nr. 40 m. 5. J . Milinski.

RZECZPOSPOLITA POLSKA Woje­
wództwo Śląskie. Nr. 47/34. Zapowiedz. 
Podaje się do ogólnej wiadomości, ze 
1. W iktor Żydek, rzeźnik, stan wolnego 
zamieszkały w Szopienicach, ulica W ar 
szawska Nr. 11. 2. M ar ja  Placzkown T 
bez zawodu, stanu wolnego zamieszka­
ła w Szopienicach, ulica W arszawska 
Nr. 11 chcą zawrzeć związek małżeński. 
Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić wm 
no w Mysłowicach, w Szopienicach oraa 
w czasopiśmie ,.Expres Zagłębia ‘ W 

1 Sosnowcu. Ewtl. przeszkody co do za­
warcia tego małżeństwa należy natycn 
m iast podać do wiadomości mzej pod 
pisanem urzędnikowi stanu 'W wl)ne- 
go. Szopienice, dnia 7 m arca 1934 r. U- 
rzędnik stanu cywilnego w zastępstwie
(Fojeik).  _________________________ _

PSYCHOLOG i MEDJUM
W. Messinsr

na kilka dni w Sosnowcu Hotel „Cen- 
tralny<‘ pokoj 12. (od 1CI — 1 — 3 — 8 ej) 
przepowiadanie przyszłości, odgadyy 
nie teraźniejszości i przeszłości zapomo 
cą teleoatji oraz porady w sprawacn —
finansowych i m ałżeńskich.______
SATURN, dn. 13 m arca 1934 r. Niniej- 
szem pozwalam sobie Podziękować 
Jaśn ie  Wielmożnemu Panu  Dr. Fomen 
ce za szczęśliwe przeprowadzenie bar; 
dzo trudnej operacji i za wielce trosk. i 
wą opiekę, jak  również Wielmożnemu 
Panu Koprzywie, Pani pielęgnarcel 
Matyldzie, oraz służbie szpitalnej za 
przychylność i dobroć okazaną m g  
czas mego pobytu w szpitalu, rc lic ja  
Lach.

^Redaktor odp.t L ucjan Hor^k*.


